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0 czem żona i synowie zawiadamiają krewnych i znajomych.

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech.
• • • » .  najsilniejsze w  Europie term y siarczano-mu-

lowe, w  wysokim  stopniu radioaktywne. Z n a ­
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach sta­
w ó w  i kości, w  reumatyzmie po złamaniach 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  poda 
grze, nerwobólach, zw łaszcza w is c h ia s .

Urządzenia tak co <!o mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych, 

i » W ykw intnie urządzony Grand Hotel Royal, 
1 J  winda osobowa do wtaczaniar w ózków  z cho

I rymi. W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Term ia Pałace (na 300 osób), 

I •  połączony z nowo - wystawionem i łazienkami 
' •  (400 kabin). Pokoje z łazankam i (woda ter- 

malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
•  Stosowanie o k ła d ó w  b ro tn y c h , (zwłaszcza 

u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. N ow e p o łą c z e n ie  k o le jo w e . Z  
W a rsza w y  15  godzin, z Krakow a 8 godzin, 
do W iednia 3  godziny, do Pesztu 3*.'* godzin. 
W szelkich mformacyi udziela lekarz zakłado­
w y, D r . A le k s a n d e r  T e ic h m a n n , zim ą— 

K raków , Uiuga .0, latem— Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo­
w y. Zakład cały rok otwarty. Frekw en cya 14,000 osób. 2731

CEMENT NA SKŁADZIE

W. W ik i  i I-o
dawniej

J. Usljanowicz
Telefon Ks 23. Aleksandrowska  

Ń2 47. 3002

1-a £ecz>.ica dentystyczna
przeniesiona n a  P r o r e z n ą  AA 10.
przy lecA iicy c h ir u r g .  2453

K N U R Y  i L O S Z K I  rutjej rasy ang.
T A I I U / r O T U  o d 6  - 12 mie- 
I H I B N l n  I n  stęcy po 50 rb. 

sztuką u p I. Połchowskiego, poczta 
.Santhorodek kij. gub. 2957

< M im y
Patefony i w lepszym gatunku płyty w  największym  w yborze po Cenach 
umiarkowanych poleca skład głów ny instrumentów muzycznych i ni't  
J . IK D R ISEK , K ijów, Kreszczatyk .Ni 41. Filia w  Baku. 13 4

Nasiona oryginalnej pszenicy

Banatki i Gisawki
osobiście w ybieram y i zakupujemy na W ęgrzech. 

Zam ówienia prosim y adresować:

L  Zdrojewski i K, Grabowski.
K ijó w , P r o r e z n a  AC 9. 25t4

jest kupować

AUTOMOBIL
w fabryce.

FA B R Y K A

£ a u r in  8  K le m e n t
posiada w łasny

fabryczny skład
KRESZCZATYK Jfc 38

w  podwórzu. 2371

Dziś w ś r o d ą  d n ia  2 2-go  c z e r w c a  n a  
h y p o d ro m ie  P oł.-dkacti. T *w a H o ­
d o w li K łu s a k ó w  ( P e c z e r s l: ,  P la c  

E s p la n a d o w y )
odbędzie się

Pierwszy dodatkowy dzień wyścigów
sumie ogólnej do 3,000 rb .

P o c z ą t e k  o g o d z . 2 po  p o łu d n iu . 2834
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Pa s t o r a l e . Po k u s a /
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ą l  . «  uzdolniona przyj.
J l l d w C O w d  muje roboty, w y- 

n  ** kończenie w y ­
tworne. Kreszczat. zauł. 9—27 8 12
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© ł y k a
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

, DzienL Kijowskiego*'
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.

Płoskirów
prcnum era.ę i ogłoszenia do

M n i i l a  l i i
przyjmuje 394

K s i ę g a r n i a  P o l s k a .

■ =  Czas odnowić prenumeratę. =
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1-go lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbierać iu 

Dzieńnikac‘ prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca.

Z }  rancyi.
(Upadek gabinetu M anlsa).

Nie wróżono długiego życia gabinetowi 
Antoine Monis'a, który w pierwszych dniach 
marca b. r. po Arystydesie Briand’zie objął spa­
dek polityczny.

Gabinetem nieszczęśliwych przypadków 
nazwano rząd, który w piątek wieczorem po 
trzymiesięcznem urzędowaniu podał się do dy- 
misyi. Stary senator Monis nie podniósł się 
jeszcze z ran, odniesionych przy strasznym u- 
padku lotnika Train a dnia 2 1 maja w issy- 
Ies-Moulineaux pod Paryżem, gdzie minister 
Berteaux na miejscu śmierć poniósł. Nie był 
obecnym w izbie deputowanych, kiedy deputo­
wany llesse  i wiceadmirał Bienaime wnieśli 
interpelacye o organizacyi najwyższej rady wo­
jennej i kierownictwa armią francuską na w y­
padek wojny.

Minister sprawiedliwości Antoine Perrier 
z biura pałacu Bourbon telefonował do chore­
go prezydenta gabinetu, czy przyjąć prosty 
porządek dzienny, czy też motywowany porzą­
dek dzienny, wyrażający gabinetowi zaufanie. 
Odpowiedź przyszła telefonicznie Ah! mais 
non, którą mylnie zrozumiano i Perrier, jako 
zastępca szefa gabinetu, zażądał Votum ufności. 
W głosowaniu przyjęto 248 głosami przeciw 
224 głosom zwykły porządek dzienny. Votum  
zaufania rządowi nie uchwalono. Rząd pozo­
stał w mniejszości Prezydent izby Brisson 
zamknął posiedzenie wśród zgiełku i wrzawy. 
Tego samego dnia gabinet Monis'a wniósł na 
ręce prezydenta Rzplitej, p. Fallieres’a, dymisyę 
całego gabinetu.

Większość, która obaliła gabinet M ońka, 
składała się z 44 członków Action liberale 
i prawicy, 70 progresistów, 2 1  dzihich a nad­
to 22 socyalnych radykałów, 12  ocyalistów 
republikańskich, 24 członków demokratycznej 
radykalnej lewicy.

Od głosowania wstrzymało się 92 depu­
towanych, w tej liczbie 54 zjednoczonych so- 
cyal-dcmokratów.

Gabinet Monis'a nosił w samym swym 
składzG zarodki upadku, nie mógł liczyć z sa­
mego początku swego urzędowania na długie 
życie, był po upadku Brian d a gabinetem przej­
ściowym.

Dymisya gabinetu radykałów francuskie1' 
w obecnej chwili jest tylko jednem ogniwem w 
łańcuchu wielkich spraw, któie wśpółczesna 
Francva przeżywa. Ledwie ukończyły się rozru­
chy na kolejach państwowych i prywatnych, 
kiedy z powodu rozgraniczenia okręgu szam­
pańskiego przyszło w departamencie Aube do 
formalnych rozruchów chłopskich. Słyszano 
okrzyki: precz z Republiką! i straszne słowo zdra­
dy narodowej: niech żyją Niemcy! Lepiej pod 
Wilhelma II, niż pod rządy radykałów pa­
ryskich !

Spraw a rozgraniczenia —  la delim itation  
w dep. Marny i Aube, w Epernay, lfar-sur- 
Aube i Bar-sur-Seinf doprowadziła do wstrzą- 
śnicń tragicznych wśród chłopów, uprawia­
jących winnice. Od 12  kwietnia do dziś pułki 
dragonów, kirasyerów i strzelców, musiały u- 
trzymywać porządek.

W Sierry powieszono na latarni manekin, 
przebrany za prezydenta gąb'netu i r mieszczono 
napis w olbizymich literach; Mor.tS, V0ilu  le 
aort que tu merites!

W Maroko wojna ukończona. Generał 
Moinier przepowiada pacyfikacyę dzikiego i 
wzburzonego plemienia. Francuzi siedzą w Fe­
zie, stolicy szeryfatu.

Kiedy generałowi Moinier gratulowano 
powodzenie oręża francuskiego, odrzekł: —  
gratulujcie mi, kiedy z Fezu wyruszę.

Nie ulega wątpliwości, że wojna kolo* 
nialr t w którą się Francya uwikłała dla ob­
cych Yfciów, dla utrzymania na tronie zniena- 
wiozonego przez szczepy górskie Mulay-Hafida, 
nie jest we Francyi popularna— i nie jest zrozu­
miana.

Kiedy w marcu tego roku miano obsa­
dzić tekę ministra spraw zewnętrznych po E. 
Pi :hon’ie —  nikt nie chciał jej przyjąć, ani Ri- 
bot, ani de S d v e s , ani Poincare, ani senator 
Develle.

W ybór padł na prokuratora państwa J a ­
na Cruppi.

W yborny jurysta i autor kilku dzieł z za­
kresu prawa cywilnego, Cruppi zawdzięczał 
swe stanowisko na Quai d ’Orsay dwom oko­
licznościom. Był zaufanym przjjgeielgm domu 
pana Andrieu H ebarda, wpływowego dyrekto­
ra  „Le Ternps", tradycyjnego organu minister­
stwa spraw zagranicznych, i był ożeniony z 
wnuczką słynnego drukarza, żyda Adolfa Cre 
mieux, pierwszego żyda— ministra Rzeczypos­
politej.

Pani Cruppi znaną jest czytelnikom „Re- 
vue Bleu", jako dowcipna autorka „Avant 
1’heure", a niedawno wydała piękną dwutomo­
wą rzecz p. t. „Femmes ecrivains d aujourd’hui“ , 
która Jej zjednała sławę i postawiła na czele 
ruchu emancypantek we Francyi, ale z tern 
wszystkiem tytułu do kierownictwa polityką 
zagraniczną Francyi nie podobna wywieść ze 
względów rzeczowych dla byłego prokuratora 
państwa.

P. Jean Cruppi takim był ministrem spraw 
zagranicznych w gabinecie Monisa, jakim był 
mii ’ strem handlu w gabinecie Clemenceau i 
jakim jutro być może szefem gabinetu. Stoi na 
czele kliki radykałów rządzących we Francyi i 
to jest jedyny jego tytuł do władzy.

Pan Delcasse, świetny niegdyś dzienni­
karz z „E epublique fran ęaise*, zbyt długo kiero­
wał w najtrudniejszych warunkach polityką zagra­
niczną Francyi, żeby nie podołał znacznie łat­
wiejszemu zadaniu resortu, który sprawował, 
jako minister marynarki w gabinecie Monis a.

Nie popełnił ani jednego błędu, owszem, 
w pracy nad poprawieniem zaniedbanej przez 

Pelletana marynarki wojennej uczynił znacz­
ny krok naprzód i przygotował 5 nowych 
pancerników typu Danton (francuskie Dread- 
noughty), które niebawem z doków zostaną 
spuszczone.

A le ten wybitny polityk, któiy pierwszy 
wymyślił „penetrację pokojową" w Maroko i 
mówił o „ T i -  sowaniu* Afryki półHoćnej, obec­
nie pierwszy spostrzegł niebezpieczeństwo woj­
ny kolonialnej i w radzie ministrów zapytał 
ministra spraw zagranicznych: Po co ta wojna? 
Im bardziej Niemcy pchały Francyę do Maroka, 
im bardziej zaostrzał się z tego powodu stosu­
nek Francyi do sprzymierzonej sojuszem Hisz­
panii, tein natarczywiej nacierał Delcasse, aby 
tej walki zaprzestać- „Figaro" ogłosiło treść 
obrad rady ministrów i publicznie stwierdziło, 
że Delcasse nie podziela polityki Cruppi’ego 
Na ostatniein posiedzeniu izby deputowanych 
tuż przed glosowaniem, które sprowadziło upa 
dek gabinetu Monis’a, młody i ambitny adwo 
kat paryski p. Hesse zainterpelował rząd, kto 
jest właściwie we Francyi naczelnym wodzem 
armii na wypadek wojny? Minister wojny ge­
nerał Goiran odpowiedział, że nikt.

Wedle konstytucyi bowiem w Republice 
naczelnym wodzem jest prezydent Republiki, 
w j ’go zastępstwie rząd, a więc p. Monis leżą­
cy w łóżku, albo pan Cruppi, albo inny mi­
nister wojny.

—  Byliśmy zdumieni, słysząc, że we 
Francyi niema dziś generalissimusa. Zdawało 
się nam całemn krajowi, że z pośród naszych 
generałów, takich jak Jamont, Brugere, llagron , 
Delaci oix— jednemu z nich przypadnie w udzia­
le stanąć na czele wojska. Jeżeli niema naczel­
nego wodza, co nam pozostanie na wypadek 
wojny?

—  La nation —  odpowiedział dep. Emil 
Dumas. Ależ to jest frazes i jeden z najzgu- 
bniejszych.

Na to wstał stary generał, dziś na pen 
syi, deputowany Pedojfe i, jako fachowiec, kry­
tykował braki organizacyi wojskowej.

„Cały świat wie, co się stanie na w ypa­
dek wojny z trójprzyraierzem. Nieprzyjaciel 
ustawi jedną armię na granicy północno-wschod­
niej, drugą w Alpach, a jeżeli się stosunki 
Francyi z Hiszpanią nie polepszą, będzie jesz­
cze hiszpański korpus obserwacyjny zmobilizo­
wany w Pireneach.

Dlatego już dziś w pokoju winien być 
oznaczony naczelny wódz, któryby zabezpieczył 
należytą koncentracyę armii francuskiej- Czyż 
można czekać aż do wybuchu wojny? Czy wte­
dy potrafi wyznaczony wódz odrazu poznać 
armię i teren walki? Takiego generalissimusa 
nie można zaimprowizować Niemcy miały swe­
go Moltkego w czasie pokoju. Francya chce 
kierownictwo wojną poruczyć gabinetowi! B ia­
da takiej armii, którą prowadzić będą dzienni­
karze, politycy i prokuratorowie państwa’ A 
zaraz wstał dep. Driant, zięć generała Boulan- 
gera, i zapowiedział wniesienie projektu ustawy 
o zamianowaniu naczelnego wodza już obecnie 
w czasie pokoju.

Wśród oklasków zakończył Driant swą 
mowę.

I nie miał już posłuchu izby minister 
wojny gen. Goiran, kiedy przypominał, że na­
czelnym wodzem republiki może być tylko pre­
zydent Rzeczypospolitej, a poza tem zna tylko 
jego zastępcę. Rola najwyższej rady wojennej 
nie może być teraz zmienioną. Obrona Francyi 
spoczywa w dobrych rękach. Organizacya roz­
poczęta przez zabitego ministra wojny Berteaux 
będzie dalej prowadzoną. R ada wojenna otrzy­
ma niebawem swego szefa sztabu generalnego. 
Przyjmuję zupełną odpowiedzialność za pogo­
towie wojenne we Francyi— kończył swą mowę 
minister wojny gen. Goiran.

Po rozmowie telefonicznej z szefem gabi­
netu zażądał minister sprawiedliwości Perrier 
rotum zaufania dla gabinetu.

I me otrzymał go.
Gabinet Monisa upadł.
W  tych warunkach dokonane obalenie 

gabinetu oznacza więcej, niż zwycięstwo intryg 
zakulisowych politykierów, którzy się pchają 
do rządu.

Oznacza ono zaniepokojenie Francyi za­
niedbywaniem najistotniejszego obowiązku każ- 
dtgo rządu: obrony własnego kraju, obrony 
ojczyzny przed wrogiem!

W . L.
W W - ”  ■»

Z p ra sy  polskiej.
Protest

Deklaracya stronnictw a n.-d. w sprawie szkol­
nej wywołała, jak to już donosił wczoraj nasz 
korespondent warszawski, następujący protest 
ze strony „Ziemi Lubelskiej". Upatrując w u- 
chwałach stronnictwa stanowczy zwrot ku po 
lityce ugodowej, pisze „Zietnia Lubelska":

„Niech „Gazeta W arszaw ska" nie mami c z y ­
telników zapewnieniem, że nowy kurs, jako mający

za Sobą większość delegatów zjazdowych, cieszy 
się wśród ogółu członków dotychczasowego stron­
nictwa „niezachwianą pow agą" i obowiązuje ich 
wszystkich. N ow y kurs będzie obowiązywał tylko 
sterników jego i ich adherentów. Go się zaś tyczy 
tych, dla których drogiemi są hasła dawniej głuszo­
ne, io „Gazeta W arszaw ska" wprost p ro w o k i; ł ich, 
rnająi orobliwą odwagę twierdzenia, że członkowie 
opozycyi byli radzi z zapadnięcia uchw ały nowego 
kursu tak znaczną większością— na zje; dzie Niefor­
tunny naśladow ca margrabiego W ielopolskiego i 
tutaj zapragnął, idąc wzorem  jego organu, który na­
zajutrz po brance opowiada! o radości poboro­
w ych — naigraw ać się ze zm ajoryzowanych na zjeż- 
dzie przeciwników. K ierow nicy nowego kursu liczą 
na to, że w obec ogromnego zniechęcenia do polity­
ki szerokiego ogółu, w obec kolejnego opuszczania 
szeregów stronnictwa narodowej demokracyi przez 
ludzi, którzy już dawniej nowy kurs przewidzieli 
wobec ewentualności nowej, w praw dzie iicznej, lecz 
sporadycznej i niezorganizowanej secesyi „niepożą­
danych żyw iotów ", zostawiających w  ten sposób 
wolne pole w  stionnictwie nowemu kursowi — że 
w obec tego wszystkiego ogół dawnego stronnictwa 
narodowo demokratycznego nie tylko nie zdobędzie 
się na zorganizowaną opozycyę przeciwko temu, 
co się będzie rzekomo w  jego imier.iu działo, ale 
nawet na ofieyalne rozwiązanie niegdyś istniejących 
lokalnych organ.zacyi stronnictwa. I w  len sposób 
będzie można w  dalszym ciągu operow ać fikcyą, 
że za „nowym  kursem" figurującym  na czele „stron­
nictw a" stoi cała masa społeczeństwa polskiego, 
która niegdyś (w praw dzie pod zupełnie innem ha­
słem ) przynależno.!'' swoją do demokratyczno-naro- 
aow ego sztandaru zam anifestowała".

Echa napaści.
Z  powodu napaści na p. R. Dmowskiego 

„Dziennik powszechny" pisze:
„W  istocie o żadnej zn:ewadze nie ma tu mo­

w y. Człowiek, który napada na nieznajomego, w y  
wółuje zajście uliczne i ucieka, nie czyni i nie mo­
że iczynić najmniejszej ujmy czci i honorowi na­
padniętego.

Je ż e li  zaś nie jest to zw yczajny ulicznik, któ­
rych niestety w  każdem większem mieście b yw a  
dużo, ale młodzieniec z pewnen? wykształceniem , 
to tembardziej ubolewać należy nad zdziczeniem o- 
byczajów  u takich osobników, którzy w  sw ej za­
ciekłości, z powodu różnic w  poglądach na spraw y  
społeczne, dopuszczają się tego rodzaju łobuzow- 
skich i godnych najsurowszego potępienia i piętno­
wania w yb ryk ó w ".

W  „Narodzie", „Wiadomościach Codzien­
nych" czytamy:

„Można się nie solidaryzować z ostatniemi 
uchwalam , stronnictwa, można ignorować ie lub 
nawet przeciw działać ich urzeczywistnieniu, każdy 
jednak uczciw y i kulturalnie m yślący polak z całą 
stanowczością zaprotestować musi przeciwko tego 
radzaju napaściom, będącym objawem  zdziczenia 
moralnego".

:-sVN*«WV:ł#S Kwt-

młodzieży akademickiej. Prócz tego, weszli w 
porozumienie z Bieiterem, którj zjechał tam 
również ze swoim sztabem agitacyjnym. 
Sytuacya obecnie jest taka: Ludność żydowska 
rozczarowała się co dc polityki ruskiej, «  zwła­
szcza co do posła Trylów sinego, w szczególno­
ści z powodu stanowiska, zajętego przez Ukra­
ińców w sprawie szynkarskiej, i dlatego posta­
nowiła obecnie głosować solidarnie na kandy- 
dafe polskiego. Moskalofile, którzy przy głó­
wnych wyborach przepadli, oddadzą prawdo­
podobnie swoje głosy również na kandyda‘ c  
polskiego. Wobec tego rozwinęli ag itato row i 
ukraińscy gorączkową czynność, a stąd przy­
szło do kłótni, a nawet bójek z żydami i ma­
zurami, których znaczna ilość osiadła tu osta- 
tniem’ laty.

Niepokoje wybuchły najpierw w Niegowi- 
cacb, własności p. K. Czarkowskiego, który 
należy do najgorliwszych pracowników pol­
skich w kaluskim powiecie. W ies zamieszkała 
jest przeważnie przez osiadłych tam od nieda­
wna mazurów, a także posiada kilkadziesiąt 
głów żydowskich, Onegdaj ukraińcy, po od­
byciu zgromadzenia wyborczego, urządzili de- 
monstracyę, przyczem wybili szyby we dworze 
p. Czarkowskiego i w domach żydowskich, a 
jednemu żydowi połamali sprzęty i wrzucili je 
do studni. Krążą nadto wieści, dotychczas nie 
sprawdzone, że demonstranci zburzyli dwa 
mosty.

Główne awantury jednak zdarzyły się w 
Tomaszowie, gdzie ukraińcy mieli sąsiadom 
swoim— polakom— popalić część sianokosów
i wypuścić bydło ze stajen.

Niepokoje te były powodem, że wysłano 
tam znaczną ilość wojska, które rozlokowane 
po wsiach utrzymuje spokój.

Zaburzenia w Katuskiem.
W sprawie zaburzeń, wynikłych w powie­

cie kałuskim, o czem pisaliśmy już, donoszą do 
pism lwowskich, że zaburzenia te wydarzyły 
się w Niegowicach i Tomaszowie, a miały za 
podkład agitaeyę wyborczą Ukraińców.

Oto w okręgu kaluskim stają w ponie­
działek do ściślejszego wyboru: Ukrainiec Ro- 

ańczuk, radykał ukra.nski Lahodyński i kan­
dydat R ady Narodowej Zarański, względnie je­
go zastąpca dr. Battaglia. Przy wyborach głó­
wnych zdarzyło się w tym roku po raz pierw­
szy w tym okręgu, że kandydat polski otrzy­
mał bardzo znaczną ilość głosów, bo aż 2,200, 
podczas, gdy największa ilość głosów polskich 
wyborców wynosiła tu dotychczas 1,200 —  
1,300.

Ten wzrost głosów polskich zaniepokoił 
ukraińc.ów, postawi! ich bowiem wobec ewen 
tualności utraty jednego z posiadanych do­
tychczas mandatów. Wobec tak groźnej dla 
nich sytuacyi, rzucili w ostatnich dniach na ten 
okręg cały kontyngens agitatorów, przeważnie

S o c y a l iś c i  Je g o  C e s a r s k ie j  M o ic i .

Parę dni temu w  artykule p. t. „Przełam ane  
lody" notowaliśmy pogłoski o zbliżeniu, iakie się 
dokonywa między rządem niemieckim a stronnic­
twem socyalistycznem . T eraz znowu m am y do za­
notowania now y a bardzo wym ow nie potwierdzają­
cy  te pogłoski fakt.

Ten sam cesarz W ilhelm , który przy każdej' 
okazyi dawał w yraz s w e  nieufności względem  
stronnictw socyalistycznych, podczas ostatniego sw e­
go pobytu w  Hamburgu odezwał się w  sp06Ób na­
stępujący.

„Moi socyaliści nie są znowu tak źli. Jak  
statki floty niemieckiej mają inieyały S . M. S. (Sei- 
1 ter Majestat Schi/f), tak i do socyalistów  można bę. 
dzie wkrótce stosować te same inieyały: Seiner 
Majestat Socialislen (Socyaliści jego Cesarskiej 
Mości). .

Już w ięc nietylko kanclerz, leCz i sam nie­
przejednany w ró g  Międzynarodówki dał się prze­
jednać. C iekaw a rzecz: za jaką cenę?

Odezwa.
Otrzymujemy następującą odezwę prof. 

Walerego Jaworskiego, zawiadowcy Muzeum 
Historycznego Medycyny i Farmacyi polskiej, 
z prośbą o umieszczenie.

„Niezadługo śpieszyć będą pracownicy ze 
wszystkich stron ziem polskich do Krakowa na 
zjazd przyrodników i lekarzy polskich, przyno­
sząc ze soba dorobek naukowy obecnej doby. 
Dorobek dzisiejszy spoczywa jednak na bar­
kach naszych poprzedników. Przędzę ich my­
śli my dalej snujemy. Co tię dawniej działo
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w  zakręcie w ied zy lek a rs1 iej na ziem iach pol­
skich, je st obow iązkiem  a a szym  ro zp atrzyć, ze­
brać w  cało ść i n aszym  następcom  przekazać, 
a b y  z tych  p rac i za b ieg ó w  potom ność k o rzy­
stać m ogła. Z b io ry  przedm iotów  i dokum en­
tó w , d otyczące  w e d z y  lekarskiej i farm aceu ty­
cznej u n as, stan o w ią  m e iyłk ó  p rzyczyn ek  J o  
h isto ryi kultury n aszego  n ajo d u , ale ułatw iają  
lekarzom  i p rzy ro d n k o m -h isto ry k o m  padania 
i nąuczanie history* m ed ycyn y.

W ydział lekarski Uniw. Jagiell. organizu­
je obecn:e Muzeum historyczne medycyny i far- 
raacyi polskiej, jako instytucyę uniwersytecką, 
która ma ześrodkować w sobie cały materyał, 
przedstawiający rozwój historyczny medycyny 
i farmacyi na ziemiach polskich od najdawniej­
szych czasów, az do dnia dzisiejszego. W pra­
wdzie istnieją u nas księgozbiory lekarskie, lecz 
te przechowują tylko książki, i to przeważnie 
ojnoszące się do wykonawstwa lekarskiego. 
Istnieje jeszcze wiele przedmiotów w zawodzie 
lekarskim i farmaceutycznym, których biblotcki 
nie przyjmują, a które dla t storyi rozwoju 
medycyny posiadają wielką wartość, Przed­
mioty takie po zgonie lekarza pozohtają najczę­
ściej w rodzinach bez użytku, po strychach 
i składach, narażone na zniszczenie. Najmniej­
szy jednak przedmiot, dziś uważany za nic nie- 
znaczący, może nabrać w przyszłości dużej 
wartości historycznej, nawet i ogólnej. Dzi-. 
siejsze Muzeum liczy wprawdzie ok&o cztery 
tysiące przedmiotów. Jest ono jednak tylko 
małą cząstką rozproszonego materyału, a obej­
muje przedmioty znaczenia więcej loka'nego. 
Przedmiotów z odleglycn stron riem polskich 
w niem jeszcze niema. Nadarza się obecnie 
sposobność każdtmu uczestnikowi zjazdu oka­
zania swej dbałości o przeszłość naszej kultury 
narodowej i przyczynienia się do wzbogacenia 
zbiorów Muzeum historycznego medycyny 
polskiej, jeśli przywiezie ze sobą przedmioty 
i okazy chociażby najdrobniejsze, z najodleglej­
szych krańców ziem polskich. Takięh przed­
miotów znajdzie się wszędzie, gdzie lekarz pra­
ktykuje, pod dostatkiem, gdyż tu chodzi w ła­
śnie o rzeczy codzienne, które łatwo się niszczą 
lub giną.

M uzeum h isto ryczn e m e d y c y n y  p olsk iej 
grom adzi bow iem  następujące pized m ioty z z a ­
kresu w iedzy i p raktyki le k a isk ie j i farm aceu­
tyczn ej:

Dzieła drukowane lub pisane polskie, albo 
też w obcym języku, wydane przez autorów
polskich, odbitki prac, czasopi >ma lekarskie 
i farmaceutyczne polskie, artykuły i wzmianki 
lekarskie i farmaceutyczne w czasopismach po­
litycznych i innych, rękopisy, statuty Tow a­
rzystw lekarskich i aptekarskich, sprawozda­
nia z posiedzeń i ich działalności, koresponden­
c je , bilety, lećepty, świadectwa, dyplomy, 
adresy, upominki, listy pochwalne, odznaczenia, 
ordery, medale; plany i opisy szpital, zakła­
dów leczniczych, uzdrowisk i zdrojowisk pol­
skich, stare inwentarze, rozporządzenia i doku 
menty władz sanitarnych, wiadomości o parta- 
cł wit lekarskie m i t. p. Portr“ tv, szłychy, fo­
tografie pojedyncze i zbiorowe tak lekarzy, jak 
i ich rodzin. Następnie przyrządy i preparaty 
pomysłu lekarzy, aptekarzy i bandażyśtów pol­
skich, rysunki i modele tych przyrządów, przy­
rządy u ij wane przez lekarzy w Poisce w róż­
nych epokach i t. d.

Zapewne wiele z wyliczonych przedmio­
tów7 znajduje się w posiadam u uczesl nikow 
Zjazdu lub, ich powinowatych, albo znajomych 
rodzin. 0 ‘ iarowanie takiego przedmiotu do 
powstającego Miueum będzie nietylko darem, 
złożonym na ołtarzu zawodu lekarskiego i na­
szego społeczeństwa, ale i upominkiem dla przy­
szłych pokoleń. *

B a rd zo  pożądanem  je st, ab y druki i p rzed ­
m ioty dzisiejszej d o b y już teraz b y ły  w M uze­
um składane, b y  je  od z a g ła d y  uchrom ć  
S zcze g ó ln iej poządąn e są  koreśp on d eneye, d o ­
kum enty, jaLo też sp raw o zd an ia kom itetów  z 
o r g a n iz a c ji  z ja zd ó w , ankiet, zgrom adzeń lek ar­
skich i aDtekarskich, g d y ż one dad zą p rzyszłe­
mu h isto ryk o w i m ożność o cen ien ia p raćy  i po­
stępu każdoczesnej g e n e ra c y i lekarzy i farm a­
ceu tó w .

Przedmioty, ofiarowane dla Muzeum hi­
storycznego medycyny polskiej, przyjmuje, po­
twierdzając odbior, dr. Józef Kostrzewski, asy­
stent w klinice medycznej U. J . ,  ulica Koper­
nika 15 , gdzie się zbiory mieszczą.

Prof- W alery Jaw orski, zawiadowca Muzeum.

I dziwów koki sMskitj.
K ew izya senatora w yk ryła na kolei syberyj 

skiej straszne nadużycia, w ieść o których już nieje­
dnokrotnie przedostawała się do prasy.

Między innemi do dziw ów  tej kołei należy 
rozsypujący się dw orzec na stacyi Sorohino i ta­
jem niczy wodociąg, który niby zbudowano, ale 
który nie istnieje.

D w orzec pomieniony zbudowano kosztem 50 
tysięcy. Wzmesiono go w  zimie, ale nie podług 
zatw ierdzone*0 planu i niezgodnie z ry s u ik a r r . N a  
wiosnę zas część fundamentu gdzieś utonęła, a bu­
dowla zaczęła s.ę formalnie rozsypyw ać. Na odre­
staurowanie budynku w ju an o  kilka tysięcy, ale 
kiedy przyjechał senator z rew izyą, d w crzec z nie­
wiadom ego powodu spłonął.

Jeszcze oryginalnieyza historya z tajemni­
czym  wodociągiem  na tej same* stacyi.

W ed ług planów i odnośnych dokumentów  
rewizya w ykryła, iż tajemniczy wodociąg ma ist­
nieć na stacyi oorokino. Szczegółow e śledztwo 
w ykazało, iz wodociąg jest fikcyą i nigdy nie p rzy­
stępowano nawę* do jego budowy. Tym czasem  ra- 
chunid wykaznją, że na budowę tego wodociągu  
wydano 40 tys. rb. Coroczny zaś remont w  etągu 
całego sztregu  lat wynosił 30  tys, rb. Jak się oka 
zało, w yasygnowanem i pieniędzmi dzielił się „ucz­
ciw ie" cały dystans kolejowy.

lid yb y nie rew izya senatorska, nigdyby się 
może świat nie dowiedział o takich bajecznych hi- 
storyach.

Z prasy rosyjskiej.
Ilistorya na czasie. Dzieje walki o pra­

wa wyborcze do nowego ziemstwa, przez p. 
Kulabko Koreckiego w „Rieczi" opowiedziane.

P. JLulabko-Koreckiego pominięto w li­
ście wyborców.

„Przedews zystkiem w ię c— pisze on — przypo­
mniałem homelskiemu zarządowi do sprt w ziem- 
sk cli, że istnieję że istnieje również moja nieru­
chomość. A le  rozi*m:“jąc, że statystyka urzędowa  
doskonale umie robić z bytu niebyt i odwrotnie 
złoźyicm  potwierdzone kopię mojego dokumentu 
kupna, na pedatau ie którego mam w e władaniu 
troją nięrucponjosć. ,

D  Z  I

„A le  zgadnijcie co zrobił zarząd?
„c z y  może było mu przykro, że naraził 

mnie na wydatki i na stratę czasu.
„Nie, zarząd bynajmniej się nie w zruszył i 

odpowiedział odm ową na tej podstawie, że według  
ksiąg miejskich zostałem właścicielem  nieruchomo­
ści dopiero w  roku bieżącym.

„Nićm a rad y— pisz** skargę do w ładz guber- 
nialnych. Powołuję się na to, że już od czterech  
lat i prawnie, i fa k ty c z n ie  posiadam ziemię w  gub. 
mobylewski “j buduję domy, gospodaruję bez żad­
nych przeszkód, płacę podatki 1 przez instytucye 
urzędowe uznawany byłem  za w łaściciela nieru­
chomości w e wszystkich spraw ach dopóki nie po­
szło o w ybory.

„A ż nareszcie zawiadomiono mnie, że skarga 
moja została uwzględniona i że p raw a w yborcze  
przywrócono mnie, a jako epilog ctlej sp raw y za­
żądano udemnie trzech marek stemplowych.

„Zapłaciłem  teay 2 rb. 25 kop., ale pytam, 
za cóż to? Przecież nie ja p op ełr:łetn błąd, ale 
homelski zarząd ziemski? Przedstawiciel minister­
stw a sp raw  wewnętrznych p. Gerbel, o ile pamię­
tam, chw alił się, ic  wydatlu na przygotowanie w y ­
borów b yły  niewielkie. Bardzo wierzę. Przypu­
szczam nawet, że gd yby w szyscy pominięci składa­
li skargi i płacili za to po 2 rb. 23 kup. to skarb 
m ógłby jeszcze coś na tern zarobić.

,T e raz 'k ie d y zostało ogłoszone podziękowa­
nie p. Stołypina dla arc. W ołyńskiego za kazania 
i nabożeństwa z racyi ziemskich w yb o ró w — mimo- 
«o l przychodzi ua myśl, ze i my, którzyśm y cho­
dzili dla trjum fu praw a od instancyi do instancji 
również m oglibyśm y otrzym ać podziękowanie mi- 
nister/alne
i T T  .„Szkoda tylko, że takie bezceremonialne trak­
towanie w yborców , ignorowanie ich praw a nawet 
vtedy, ki :dy są uzbroieni w  dokumenty kupna, 
tmusza w ielu do tego, iż machną poprostu ręką, 

nie doprow adziw szy sp raw y do końca".

W  tym samym numerze opowiada kore­
spondent „Rieczi"' z powiatu dźwińskiego cha­
rakterystyczną historyk o tern, jak paru u pa 
trzonych kandydatów na radnych od włościan 
gminy ma]'nowsktiej „ze względów niezależnych" 
nie mogło trafić na wybory, Jednego, z za­
wodu felczera, wezwała policja w dzień w y­
borów o kilkanaście wiorst do „chorego na 
cholerę", który... nie istniał. Drugiego przed 
Sątnymi wyhoram aresztowano pod jakimś uro­
jonym  poWudem, odwieziono do Dynaburga, 
a po Lilku godzinacn... wypuszczono. A  na 
wyborach kandydat nie mógł być i nie prze­
szedł . (j ).
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d. 15-gł, czerwca.

Procesya z okazyi Bożego Ciała, jest za­
wsze dla mieszkańców Wilna katolików uroczy­
stą chwilą. Manifestuje się w niej silniej niż 
kiedykolwiek moc przywiązania ludu do tych 
ołtarzy, U stóp którycn przywykł" szukać po­
ciechy, z którymi łączy ten lud nić tradycyjnej 
niewzruszonej wiary i ufności. Dzień, w któ­
rym się oahywa ta procesya, jest prawdziwem 
świętem Indu, przypada on zawsze w niedzielę, 
gdyż pa Boże Ciało odbywa się procesj a pra­
wosławna, w której udział bierze wojsko, wła­
dze miejscowe. Już w sobotę na ulicach, po 

:ztórych ma iść procesya, widać ogromny ruch, 
niosą i wiozą zieleń, dywany, kwiaty i stroją 
niemi wszystkie domy. Procesya, chociaż 
zewnętrznie o wiele mniej wspaniale, niż w 
1900 r. wyglądała, w nastroju swym wprost 
zdumiewała. O dzies*ątej rano ze wszystkich 
kościołów wypłynęły fale ludu w pochodzie 
barw nym, by ziać się w jedno morze na placu 
katedralnym, skąd w  nadzwyczajnym poiządku 
ruszyła procesya ulL/zymia i wspaniała ulicami 
miasta.

Kulminacyjnym punktem był powrót pro­
cesji do Latedry, przed którą przy zbudowa­
nym ołtarzu ustawił się las ćhorągw i, feretro­
nów, tarcz kościelnych, cały olbrzymi plac zar 
lał tłum niezliczony i kornie schylał głowy, o- 
trzymując błogosławieństwo biskupie, bo' na 
uroczystość tę przybył biskup kielęcki Łosiński 
i wziął na siebie obowiązki celebranta w tej 
uroczystej procesyi.

W  Mińsku procesya Bożego C iu a  spo­
tkała się z przeszkodą nieoczekiwaną; gdy już 
wszystko było przygotowane i stały charze, 
przy których jak łat poprzednich miano śpic 
wad ęwąngelin, przyszło zawiadomienie do księ­
dza prałata Czeczota, że zatrzymywać się przy 
ołtarzaco nie wolno. Nie pomogły starania, ro­
bione u wicegubernatora przez księdza prałata, 
zakaz on powtórzył, zastrzegając, że ksiądz bę­
dzie odpowiedzialny za przekroczenie zakazu. 
Podobno ks. Czeczot ma zwrócić się do władz 
wyższych ze skargą na ten zakaz niczem nie 
usprawiedliwiony

M Kownie uroczysta procesya odbyła się 
bez żadnych przeszkód, pozwolono nawet na 
prze iągnięcie w poprzek ulic wstęg, 2 napisa- 
■n‘ w językach: łacińskim, polskim i litewskim 
Prasa litewska zabrała teraz głos w sprawie 
założenia w Wilnie uniwei sytetu. W  gazecie 

r;„Vntis« p Npręjko nawołuje do wszechstron­
nego omówienia, jakim powinien być ten za- 
Kład naukowy, by stał się d 'a litwinów poży- 
teczrym i podkreśla, że powinien być „nowo- 
założony* a nie tylko „wskrzeszony*. W „Lie- 
tu iios Zinios* pewien, autor artykułu zaznacza, 
że do potrzeb społeczeństwa litewskiego zakład 
t*n „puwin ;n być specjalnie pizystosowany*. 
Proponuje więc, by litwuji Sami opracowali od­
nośny prO|ekt, złożyli go komisyi zarządu miej­
skiego, żądając, by w ostatecznej decyzyi ko­
misyi wzięli udz*ał i przedstawiciele litwinów. 
Mało tego, uważa za rzecz konieczną, na wy 
padek, gdyby komisy a żądań tych nie uwzglę­
dniła, przesłać projekt do ministerstwa, które 
weźmie pod uw ag; „potrzeby większości miesz­
kańców L itw y*.

Widocznie litwini chcieliby mieć uniwer­
sytet dla wlośc.an litwinów nie umiejących 
jeszcze czytać, bo inteligeneya na Litwie jest 
albo polską, albo też uważaiąc się za litewską, 
nie zna lub nie używa języka litewskiego, za 
wyjątkiem małpj ga istk i,z  godnym uznania za­
pałem pracującej nad rozwojem swej kultury, 
tde dla swej małej liczby, nie mogącej rościć 
piaw  do „specyalnego uwzględniania jej po­
trzeb*.

Sezon ogórkowy roztaczać już zaczął swe 
panowanie, młodzież szkolna już się rozpro­
szyła, upał obezwładnia tych, co na bruku 
miejskim pozostać musieli. O pracy szeiszej po 
za pracą fachową nikomu się w tej porz; ro­
ku myśleć nie chce, każdy pragnie rozrywki, to 
też rozmaite Towarzystwa, jak rzemieślnicze, 
Lutn a i t. p., urządzają sobie wycieczki w pod­
miejskie okolice, a teatr robi kasę na operet­
kach. E. W

*  mi 1

KRONIKA P ffO W lN C Y O N A LN A .

(Z pism  i  od korespordmtów).
Zjtom ierz. 18 czerwca.

Księgarnia polska po pewnem przesileniu, 
spowodowanem  zmianą w łaściciela, zaczyna przy 
chodzić ao sianu normalnego, funkcyonując coraz

N  H I K  K I J O W S K I

prawidłowiej. <łbstalunki załatwiane są szybko — 
z W a rsza w y  w  tydzień, z Kijowa w  trzy d.n. A b o ­
nenci otrzymują regularnie pisma, które na żądanie 
dostarczane są co aoipów. N ow y wrascicirl p. m- 
żym er Ziemiański, pow róci! niedąwpo z W a rsza w y  
i K yo w a, ookąd jeźaził dla zaw arcia stosunków  
handlowych z firmami księgarskiemi. T o  też. księ­
garnia została zaopatrzona w  auzy transport tna- 
teryałów piśmiennych, pocztówek etc., a półki 
i stoły nęcą tytułami nowości belletrysiycznych  
i naukowych Czytelnię też wzbogacono nowościa­
mi, na które abonenci, w obec regulaminu zniewa­
lającego do nieprzetrzyrnywania książek ponad dw a  
tygodnie, czekać długo nie potrzebują. Żytom ierza- 
nie, jako miejscowi, posiłkują się przeważnie czy­
telnią—kupują książek niew iele—sprzedaż idzie ra­
źniej na prowincyę.

W  ubiegłą środę odhyło się zebranie tad y  
m iejskiej—ostatnie przed feryam i letnierui. W ak a- 
cye pp. radnych formalnie trw ać mzją dw a miesią­
ce ,  zazwyczaj jednak, w  m iarę napływania spraw  
bieżących, byWają zw oływ ane sesye nadprogram o­
w e Ne zebrauiu środuwem  przy licznym u.dziąłe ła ­
dnych. Przyjęto opracowane przuz kómisyę przepisy 
obowiązujące dla odproyżadz: nia ścieków do kana- 
;łuw miejskich. Przepisy 'mają na względnie zdrow o­
tność miasta i czystość w ody w  rzece. Ograniczono 
■ również praw o u-zadzania dołów wchłaniających  
przez postawienie go w  zależności od decyzyi za­
rządu miejskiego w  każdym pcszczczególnym  w y- 
oadkit. Postanowiono w yasygn o w ać 300 rb. na kur 
sy ogrodnicze przy II szkole miejskiej ora? udzie­
lić tr~y dziesięciny ziemi Dod budowę gmachu p rzy­
szłego" sem inar/um  nauczycjelbkieeo. Nadto przyjęto 
dar pieniężny od p. R um szew iczew e; na nfurdo- 
wanie przy szkole miejskiej stypendyum Imienia 
niedawno zm arłego jej męża, d-ra Rum szewićza.

Włoszek-

N a j l z y h i z y  k o n u łło » p e d o w i& c  n a  
k w ie c ie .

Najszybszy konlrtorpedowiec na święcie  
,,Casque“ posiada obecnie Francya. W  pierwszych  
dmach czerw ca odbyły się próby, w któiych nowy  
ten statek francuski wykazał szybkość 34 węzłów, 
jakiej żaden statek jeszcze nie osiągnął i która prze­
w yższyła o 3 w ęzły warunki postawione p rzy bu­
dowie torpedowca, statek ten pobił wkrótce swój 
własny rekord. G dy w yp łyn ął poraź d ru gi, to w  
ciągu 6 ciu godzin osiągnął szybkość 35 w ęzłów , 
odpowiadającą 65 kilometrom na godzinę. W  ciągu 
ostatniej godziny szybkość ta doszła nawet do 35  
węzłów  S/|(J. Rezultat teD kwalifikuje „C asqu e‘ ns 
najszybszy statek na świecie.

Nasze ziemstwa.
Terminy wyborów w  gub kijow skiej.

Podawaliśmy już terminy wyborcze dla 
niektórych powiatów gubernii kijowskiej. Atoli 
po wprowadzeniu pewnych modyfikącyi ustaliły 
władze terminy wyborcze we wszystkich powia­
tach, jak następuje:

Powiat MjirwsM. Pierwszy zjazd wybor­
czy (osoby posiadające nie mniej niż ł/5 pełne­
go cenzusu): kurya t (rosyjska)—d. 7 lipca, ku­
ry a II (polska)—d. 9 lipca.

Drugi zjazd wyborczy (osoby posiadające 
raniej, niż ale ńie ufniej niż pełnego 
cenzusu): kurya  I —d. 12  Lpca, kurya II—J .  14  
lipca

Zgiomadzenie wyborcze (osoby posiadają­
ce pełne cenzusy i pełnomocnicy od zjazdów): 
kurya 1— d. 19  lipca, kurya II— d. 2 1 lipca

Wszystkie powyższe zjazdy będą się od­
bywały w Kijowie w łukianowieckim domu lu- 
doiwym o g. io-ej zrana

Pow. berdyczowski. Pierwszy zjazd w y­
borczy: kurya I— d. 9 lipca, kurya II— d. 1 1  
lipca.

Drugi zjazd wyborczy: kurya I— d. 13 -g c  
lipca, kurya II— d. 15  lipca.

Zg-omadzenie wyborcze: kurya I —d. 19
lipca, kurya II—d. 2 1 lipca.

Miejscem zjazdów . zgromadzeń wyzna­
czono Samhoroóek (gmach dwuklasowej szkoły 
ziemskiej). Początek o 'g .  9 ej zrana.

PoW- wasylkowski. Pierwszj zjazd w y­
borczy kurya I— d. 10  lipca, kurya II —d. 8 
lipca.

Drugi zjazd wyborczy: kurya I— d. 12-go 
lipca, kurya II— d. 14  lipca.

Zgromadzenie wyborcze: kurya ł —d. 17
lipca, kurya II— d. 19  bpea.

Zjazdy Dędą się odbywały w Fastowie w 
gm achu zarządu gminnego o g. n -e j  zrana.

Pow. zwinogrddzki. Pierwszy zjzzd w y­
borczy: kurya 1—-d. 7 lipca, kurya II— d. 9-go 
lipca

Drugi zjazd wyborczy: kurya I— d. 13-go  
:lipca, kurya II— d. 1 1  lipca

Zgromadzenie w3rborcze: Kurya I—d. 15
lipca, kurya l i— d. 17  lipca

Miejsce zjazdów i zebrania— Zwinogród- 
ka, gmaćh komisy; poborowej, zaś dla pierw­
szych kury zjazdów — gmach kosaar mie jskich. 
Początek ó g. 12-ej.

Foto. kaniowski T e r  wszy zjazd w y­
borczy: kurya I— d. 9 npca, kurya II —d. 1 1
'ipca-

Drugi zjazd wyborczy: kuiya I— d. 13-go 
ipca, kurya II— d. 15  lipca.

Zgromadzenie wyborcze: kurya I—d r8
Hipca, kurya II— d. 20 lipca.

Miejscem zjazdów—Kaniów, gmach zjazdu 
sędziów pokoju; godz. 12  w poj.

Pow. lipowiecLi. Pierwszy* zjazd w y­
borczy: kuryu I— d. 7 iipca, kurya II— d. 9-go 
lipca

Drugi zjazd wyborczy: kuiya I —d. n -g o  
ipca, kurya I I —d. 13  Jipcą.

Zgromadzenie wyborcze: kurya I— d. 17
lipca, kurya II— d. 2 1 lipca

Miejscem zjazdów 1 zgromadzeń — Lipo­
wiec, gmach komisyi poborowej; godz. 12-ta 
rano.

Poto. radomyski. Fi trwszy zjazd wy­
borczy kurya I —d. 7 lipca, kurya II -d . 9-go 
lipca-

Drugi zjazd wyborczy: kurya I— d. 1 1 -go 
lipca, kurya II— d. 1 3  lipca.

Zgromadzenie wyborcze: kurya I— d. 22 
lipca, ktirya II—J .  20 lipca.

Miejscem zjazdów i zgromadzeń —  R ado­
myśl, gmach zjazdu sędziów pokoju. Początek 
zjazdów— o g. 10-ej ziana, zgromadzeń— o g. 
12 -ej zrana.

Pow. skwirskl. Pierwszy zjazd wybor­
czy: kurya I— d. i i - g o  lipca, kurya II— d. 13  
lipca.

Drugi zjazd wyborczy: kurya I —d. 7-go 
Jipca, kurya II— d. 9 lipca.

Zgromadzenie wyborcze: kurya I— d. 17
'ipca, kurya II— d. 15  lipca.

Miejsce zjazdów i zgromadzeń —  Skwira, 
gmach domu ludowego. Godz. 12  zrana.

Poto. taraszcza/iski. Pierwszy zjazd w y­
borczy: kurya I —d. 7 hpcs, kurya II -d. 9-go 
lipca.

Drugi zjazd wyborczy: kurya I— d ii-g o  
lipca, kurya II— d. 1 3  lipca,

Zgromadzenie wyborcze: kurya I— d. 15
lipca, kurya II— d. 17  lipca.

Zjazdy powyższe bęoą się odbywały w 
Taraszczy w gmachu domu ludowego o godz. 
12-ej zrana.

Pow. humattski. Pierwszy zjazd wybór 
czy: kurya I— d 12  lipca, kurya II— d. 14-go 
lipca.

Drugi zjazd wyborczy: kurya I—d. 9-go
lipca, kurya II— d. 7 lipca. .

Zgromadzenie wyborcze: kurya I— d. 17
lipca, kurya II— d. 20 lipca.

Zjazdy i zgromadzenia będą się odbywały 
w Mańkówce w gmachu koszar wojskowych o 
g. 72-ej zrana.

Potu. cze/kaski. Pierwszy zjazd wybor­
czy: kurya 1— d. 8-go lipca, kurya II— d. 10
lipca.

Drugi zjazd wyborczy: kurya I— d- 12-go 
lipca, kurya II— d. 14  lipca.

Zgromadzenie wyborcze: kurya I— d. 22
lipca, kurya II— d. 20 lipca.

Miejsce zjazdów i zgromadzeń— Czerkasy, 
gmach zarządu powiatowego, o godzinie 12-ej 
zrana-

Pow. czehryń&ki. Pierwszy zjazd wyDor- 
czy: kuryaj I— d. 7-go lipca, kurya II— d. 9-go 
iipca

Drugi zjazd wyborczy: kurya I —d. 12-go 
lipca, kurya II— d. 14  lipca.

Zgromadzenie wyborcze: kurya 1— d. 17
lipca, kurya II— d. 19  lipca.

Zjazdy powyższe będą się odbywały w 
Czehryńiu 'w gmachu zarządu powiatowego o 
g. 12-e j zraaą
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Echa katastrofy .
Bohaterska pomoc.

Inżynier miejski, p. Włodzimierz Rabcze- 
wck: zwrócu się wczoraj do zastępcy prezy­
denta miasta d-ra Burczaka z prośbą o pozwo­
lenie tnu podjęcia na własną rękę rozkopania 
ruin kamienicy przy ul. Lwowskiej, oraz akcyi 
ratunkowej zasypanych gruzami, którzy może 
cudem jakim zostali ocaleni i od 3  dni już po­
zostają bez pomocy, gdy tymczasem rozmaite 
komisye radzą i rozpatrują, w jaki sposób przy 
stąpić do robót. P. Rabczewski prosił prezy­
denta miąsta o pozwolenie na zebranie ocho­
tników  z poś: ód strażaków i ptzystąoieria dc 
robót. D -t  Burczak niezwłocznie zwrócii się do 
gubernatora z prośbą o pozwolenie, a otrzy­
mawszy takowe, polecił naczelnikowi straży 
ogniowej, p. Sewastyanowowi, wyszukanie 
ochotników wśród strażaków. Zgłosiło się od- 
razu kilkanaście osób, z których wybrano po 3 
w każdym cyr ,ule, oprócz tegc do p. Rabczew- 
skiego Stawiło się okoio Io robotników ofiaro­
wując swe usługi. Wszystkim robotnikom 
oświadczono, że będą oni opłacani za robotę, 
lecz odpowiedzialności za ich caiość żaden ża- 

:tząd na siebie nie bięrze. Oprócz tego straża­
kom zakomunikowano, iż w razie pożaru, nale­
żący Jo  oddziaiu, wezwanego na ratunek, obowią­

zan i są pośpieszyć do swych szeregów.
Wczoraj po południu p. Rahczewsk! wraz 

i z inż, Ejsnerem i 30 robotnikami i Strażakami 
przystąpili do roboty.

Nj miejscu wypadku
1 Publiczność w ćiąż tłumnie g ro ń ła Jz^ ^ * na'
haiejscu kataSifoiy. Panuję tasiż sam n erw o w y na- 
• śtrój. Niespokojne węjfzętna, są w ciąż uttyioite, 

w  ściaiię, grożącą runięciem. Na ulicy spókojtfie. 
^Szyldw achów niema. Kilku stójkowych pilnuje po­
rządku. Poojechała kaoetha Pogotowia W ysiad i 
'■z mej lekarz i skierow ał się w strouę zwalisk. Nr 
jrumowiskach gtóinadią się powoli gru p y lekarzy, 
inżynierów i wojskow ych.

Roboty jeszcze się nie rozpoczęły.
Lekarze po długiej naradzie przyszli do w n io ­

sku, iż o ile zasypami me odnieśli ran. albo jeżeli 
takowe sa lekkie, tu b y ć  może są-oni jeszcze przy  
życiu. C hw ila —  i pr: ypuszczenie lekarzy oblecia- 
ł« dumy. W  tym  czasie w  o&dali ukazało się czte­
rech str iżakdw" z oddziału starokijowskiego, następ­
nie przybyło jeszcze ich kilku z oddziału łybedzkie- 
:gu i ze’ straży ochotniczej.

N a m .ejśce Katastrofy przyjechał gubernator 
i polietnajsteh ’ Pierw szy 2 "nich ośw iadczył, iż p o ­
zw ala ochotnikom z pośród publiczności w szcząć  
r ozkopj wątiie.

O gpd?. it-e j przybyło 6 strażąków z załóg  
padolsktej 1 pałacow ej.

Dalsza akcya ratunkowa.
K iedy w szyscy strażacy byli już na miejscu 

(17  ludzi), otojąty n« rum owiskach Usunęli się i za 
cz-jło s;-» rozkopywanie. — Kopią w  rogu, udzie 
wczoraj naleziońo zwłoki Szulgm ą. Robo,a idzie 
żw aw o Odrzucono belki, deski, skrzynie i zaczęto 
aooać ziernię. R yd el co chw ila napotyka c igły, 
kture trzeba w y ż e r a ć  rękoma. Rozporządzeń’. 1 
wydaje brandmaior Prusski; odkopywaniem kieruje 
irLynter llącon.

Odkopawszy gruz na głębokości ł/2 arszyna, 
strażacy zaczęli kopać ostrożniej, powoli zagłębia­
jąc rydle w  glinie i piasku. Jeden ze strażaków, 
udeczy.ł nagle rydletr o coś miękkiego .1 zatrzym ał 
się, m j śląć,'że trafu, ńs . wiok) U K azałj stę jed­
nak, że była to .iiaryrarka, rozerwana na ezęści 
i okrw  iu łona. Po dziesięciu minutach wykopano  
dr.ugą marynarkę. T ym i 2 asem za ogrodzenie w.“ 
szło. ło oehotnikow z publiczności, kjtórzy w y  s iii. 
chęć wzięcia' udźiaiu w  me.bęzpięcznej pracy. W y  
notowano ich nazwiska i zaprowadzono do ruin. 
W ybran o  starszego, stolarza T eo ao ra Kućzmena, 
który zaczął d yrygow »ć pracą.

W ten sposób, pp dwóch p r a w e  zupełnie 
,zmarnov.ąi?ycb imać h, do p racy przystąpili ocho- 
*nicy, w szyscy  praw ie ze sfery robotniczej, młodzi 
chłopcy, energiczni

Robota w re, kipi... W  powietrze przelatują 
Cegły, deski, drzazgi —  wszystko to z błyskawiczną  
s l j  Jkoscią ourzuca się na bruk, wzgórze utworzo 
ne z kamieni coraz się zniza, drugie obok na uncy 
wzrasta. L

Drewniany materyał z lewej strony ruin zo­
stał już wyw ieziony, miejsce oczyszczone

Strażacy i ochotnicy rękom * w yciągają z g li­
ny cegły. K ierujący robotą Liandm ajor Prusski 
zw raca uwagę robotników, gdzie należy kopać 
ostrożnie i co chw ila bada uważnie ścianę. Kilku 
strażaków dostało się do wnętrza gmachu. O st'o- 
żnie'źal.ładają podpory pod rgięta kolumnę por lię 
dzy oknami drupiegb pietr*

Tłum  na ulicy wzrasta W szy scy  gromadzą 
się koło ząuł. Obserwaiornego, patrzą i czekają.h

Odkopane otiary
Zagłębiono się w  gruzach '.prawie na arszyn.
-  R ydla! —  zawotal ktos.

Robotnicy rzucili się na poszukiwanie rydla.
Zaczęto delikatnie odgrzebyw ać piasek.
—  Głowa!
Ukązuie się coś czarne -sipegc Rozchudzi sję 

okropny trupi zapach Kopią dalej. Ukazała się 
czarna, zgięta lęka. T ru p  leży na lew ym  boku, 
dłoń praw a przyciśnięta do gardła palce kurczowo  
zgięte.

Zap ach  trupi p rzypraw ia o zawrót gło w y. W o ­
koło cała chm ata much. Ukąszenie ich j*st nie- 
utzpieczne, nawet śmiertelne.

Z  rozporządzenia lekarza Pogotowia z sąsied­
niego składu aptecznego przyniesiono uęoczyszczo  
nego karbolu i niegaszonego wapna, którym posy- 
ipar.c zwłoki. K aw ałki w aty, maczane w  wódzie 
i arbolowej, przykładają do nosa, aby nie czuc 
■okropnego zapadhu. W yciągn ąć odrazu zwłok! 
było rzeczą niem ożliwa—na togach bowiem zm ar­
łego le żfł cały  stos belek. W reszcie  irupą w y cią ­
gnięto.— M łody robotnik. -  Gldvt a żmiażdzona, sina.'
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Oczy w yszłe  7. orbit i zalepione są gęstą krwią. 
Zw łoki nie zostały przez nikogo rozpoznane.

Zm arłego w  karetce sanitarnej przewieziono  
do szpitala Aleksandrowskiego.

Z e  zdwojoną energią wznowiono przerwaną  
na chwilę pracę. W krótce oczyszczono z gruzów  
dość duży plac, na końcu którego ukazały się skle­
pienia suteren.

kilku strażaków zajęło się rozrzucaniem zbi­
tych dręwniąriych częśęi bydynku. Podczas natę­
żonej p racy jeden z pracujących zw rócił uwagę, 
/.e z pod gruzów  w yd o byw a się zapach trupi. Z a -  
częi.0 usuw ać belici, piasek i ceg ły  i wkrótce na­
trafiono na obnażony łokieć. Po chwili przyspie­
szonej pracy z gruzów W yłoniła się- głow a, a na­
stępnie tułów Robotnik zasypany został w  pozy- 
cyi siedzącej. Śm ierć nastąpiła widocznie wskutek  
uduszenia. Jest to młody człowiek. I lego również 
nie udpto się rozpoznać. Zapisano go na liście 
oliar jako niewiadomego Ni 2  i odwieziono do szpi- 

iśała Aleksandrowskiego.
W  dalszym ciągu praca odbyw ała się w  

przyspieszonem tempie, gdyż pierw sze piętro p ra­
wie zupełnie oczyszczone zostało z gruzów.

W  ciągu kilku zaledwie godzin pracy usu­
nięto w arstw ę gruzów, grubości z górą 3  arszyrty.

Narada
W  związku z.katastrefą wczoraj odbyła się 

narada, w  której w zięli udział inżynierowie m iejscy 
i guberniami oraz przedstawicie e w lid z  admini­
stracyjnych. Zastanawiano się nad teh> co uczynić 
z pozostałą częścią} domu Czerwonenkisa. Na na­
radzie przeważyło zdanie, że w  obecnym stanie 
dom pozostać nadal nie może. Naprawienie zaś go 
jest niemożliwe, gdyż nawet po gruntownem odre­
staurowaniu dom z czasem może się zawalić. Po­
stanowiono w ięc zburzyć cały dom.

Zaw alsnle się sufitu w  domu Siinid.
W czoraj zrana z błyskawiczną szybkością 

rozeszła się po mieście wiadomość o zawałeniu się 
ogromnej 6-piętrowei kamienicy (wł. Ślinko), p oło­
żonej przy ul. W .-W asylkow skiej 14. Przed do 
mera zgromadziły się tłumy pub ccznośzi, W  celu 
sprawdzenia pogłosek na miejsce z,echąły w ładze  
a iministracyjne. Okazało się, że w  jednym  z pokoi 
na pierwszem  piętrze zawalił się żeiaznu-bętonpwy 
sufit. Robotnicy w  chwili zawalenia się znaJJUjwali 
się na podwórzu. Przyb yła kpinisya szezegójowu  
zbadała stan domu. KiercwnUk. robot oudbwląnyfjh  
inż. Swaikow-ski oznajmił żę wytjał rozporządzeń«; 
zburzenia sufitu, gdy? był ón w adliw ie złu id p w A y.

Z  rozporządzeniu poficyi. ‘prace przy budo­
wie domu zawieszono do czasu gruutownego zba­
dania budynku przez komis,yę-

Taw itszBnie oracy.
W czoraj 7. rozporządzenia pobcyi zawieszono  

prace przy budowie następtujpcyeh -domów: w  sa­
dybie Ni 1 1  przy ul. K atawajowskiej oraz w e  
wszystkich nowobudująCyco si^ nomach w  cyrkule  
łukjanowieckim. Prac* zostaną wznowione gp do- 
kładnem zradaDiu budowli przez sp ecyalgą  komi- 
syę z inż. bezsmiertnym na czeie.

PssieMe raĄ inlijsłlsj.
I’o rozstrzygnięciu wniosku w ypłacenia zapo­

mogi poszkodowanym podczas katastrofy na ul. 
Lw owskiej, pada przeszła do spraw  bieżących, w  

:niexwszvni rzędzie dotyczących.tcażru m iejikiego w  
domn ludo“ tym przy TrnicLim  targu. W  sw oim  
czasu: o idźierżąwę teatru zgłosiło się dw u antre- 
p-eneców trup ukraińskich—pp. Sadow ski i K olć- 
śniczenko. Z e  względu na wielkie zasługi, oddane na 

,nivyie artystycznej przpz pierw szego oruz 11; jegc re- 
putacyę'pierw szorzędnego dyręktoi a teatru, rada  
uchv.rąliłŁ oddać teatr p. Sadowskiem u, pomimo, iż  
ofiar sw ał oh nfzszą "sumę, niż p. Koleśniczenko. P. 
Koleśniczenko uważał ta..ą uchwałę rady ;miejs.Ktej 
Sa niesprav.:iedliwą i zaapelow ał do władz adm ini­
stracyjnych, które po! eciły radzie miejskiej spra\v ę 
iponownie rozpatrzeć. Dyskusyą w  tęj spraw ie ni e 
iDyła długa, jed :n. , yikf* P* Brażnikou uw ażał, iż z 
d zierżaw y teatru należy ciągnąć największe zyski . 
W iększość rady worała teatr pow ierzyć w  pewne 

jręce i większości? 30 głosów  przeciw  15 przyzna­
no dzierżawę p. Sadowskiem u.

, ■ . Drugą' spraw ą, dotyczącą teatru ludow ego  
było powtetzenie robót restauracyjnych w  gmachu 
teatru synowi jednemu z radnych miejskich, p. 
;q?midtowi, który w ystąpił w roli przedsiębiorcy u- 
stępując od sumy licytacyjnej 12 ,170  rb. —600 rb.

Pomimo, iz prezes komisyi teatralnej, p. Joze- 
,fi w skazyw ał na zbyt małą zniżkę, zrobioną przez 
,p. Szmidta, a dr. Burczak proponował roboty do­
konać spuaobem guapodarczym, dającym  zw ykle cło 
50 proc oszczędności, roboty restauracjoue uchWu 
ijn o pow ieizyć p. Szm idtowi w iększością 33  — 12 

gło só w .
Dokonano w yborów  przedstawicieli miasta 

ols wzięcia udziałą w  uroczystościach jubileuszo­
w ych  i-go gimuazyum. R ada uchw aliła w ydelego­
wać na nie pp. Djaaow a; Burczaka, Kicha, Orgis- 
Rutenberga, B iyczkin a i Fo zo w a.

W tońcu rad: uchw aliła dokonać robót bru­
k o w ych  na ul. W .-W łodzim ierskiej, między B.-bui 
warem a Funduklejowską, układając tam ulepszone 

ibruki.

W końcu b. m. roz­
pocznie się pod tym ty­
tułem w  „ D“
druk większej nowe­
li znakom itego po- 
w ie ś c io p isa rz a  na­
szego

autora „Żywota i czy­
nów Podfilipskiego", 
„Sprawy Dołęgi", „Sy­
na marnotrawne
„U nii".
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Roku 1831- General Henryk 
na czele oddziału oztcrotysiecznego 
tyczkę zwycięską pc.3  Poniewieżem, 
się z L iiw y Jo  Królestwa.

Dembiński 
stacza po- 
przebijając

—  MQtni|13Cya. I Jżynier Sztukenberg zo­
stał mianowany drugim zastępcą naczelnika ko­
lei Po^d.-Zachodnich.

—  Ruch łathihkuw i pasażerów  na Pol -
Zach. kolejach z  dauych o ruchu kolejowym 
ńa linii kólei Pol.-Zach. w maju biel. róku 
okazuje się, iż przewieziono pasażerów 1,155 ,69 4 , 
za co uzyskano— 1,29 6 ,4 16  rb.; za przewóz 
1 4 , 1 1 1  pasażerów według taryfy wojskowej 
uzyskano 5,077 rb., przewieziono towaruw ma­
lej szybkości 8 5 ,6 31,6 72  pud.,— za przewiezie­
nie uzyskano 5»537>897 rb-

Co się tyczy pozostałych p«zyeyi docho­
du, 10 ogólna suma dochodu za miesiąc maj 
wynosiła 8 17 ,897 rb , w przybliżeniu więc 
miesiąc maj przyniósł Południowo-Zachodnim 
kol. 6,607,000 rb. dochodu, ogółem zaś od 
1 stycznia do 1 czerwca b. r. do kasy wply- 
uęło 3o . t J 4.544  l b-

—  W  spraw ie nowych klinik. Wczoraj
w gmachu uniwersytetu kijowskiego odbyło się 
posiedzenie uniwersyteckiej komisyi budowlanej 
w sprawie budowy nowych klinik w dzielnicy 
Zabajkowje. Uchwalono dla klinik urządzić 
specyalny wodociąg z własną studnią artezyj­
ską. Opjócz tego, komisy* rozpatrzyła projekt 
umowy i warunków, na których budowa klinik 
będzie powierzona przedsiębiorcom, Uchwalo­
no początkowo wznieść dwa gmachy i roboty 
rozpocząć niezwłocznie po lieyUjcyi, którą na­
znaczono na d. 30 b. 111., z tem,' aby roboty 
główne zakończono w r. b., a ostatecznie —
pcted październikiem rojtu przyszłpgo.

—  Otwarcie linii tramwajowej. Dziś
odbędz:e się uroczyste otwarcie Jmii tramwajo­
wej uą Dporjówce. W  przedmieściu tem będą 
krążyły tramwaje elektryczne, dla których urzą­
dzono speeyalną stacyę. Wląścicidlem koncesyi 
tramwajowej jest prezę? T  wa t am wajowego 
p. D. Margolin.

—  P0Ż>CZk1 m >jękw  W ydelegowany do 
Petersburga przez ra ję  m,eiską radny Tolli za­
wiadomił telegraficznie zarząd miejski, że w a­
runki pożyczki ohligatyjnćj na 1,2^3,000 rb. 26-! 
staiy zgubione jęńzrse w styczniu !r. b. skutkiem- 
czego sprawa uległa zwłoce. Warunki poży­
czki n a  budowę, koszar mogą uzyśkać sankcyę 
ministm stwa pod warunkiem zorany niektórych 
trm in ów . W  tych dniach zostanie wydane po- 
> wolei.ic na pożyczki na budowę szkół oraz za­
sklepienie rynsztoków.

Plan robot brukowych- Radni cyrk. 
bulwarowego opracov.ali całkowity plan prze- 
bjtukowam* cyrkułu swego, przyczem za główną 
z a s a d ę prerjrto, iż cały cuch ładunkowy 
może być skierowany w yhrz!.Je po kilku głó­
wnych arteryacb, jak  ul. ZyJąńską i W .-W s- 
sylkowska, i ulice te zo >Uną przebrukowane 
materyałem trwałym— granitowym/ sześcianami 
na betonowem podłożu. Inne ulice mogą w ta- 
kipi razie być zabrukowane bardziej delikatnym 
. lateryatem. Tak ulice W .-W ąsylkowską i 
M.-Blagowieszczeńską zamierzają wylać asfal­
tem. Odlegli jsze ulice--Buliońską i inne mo­
gą być szosowane tylko, przycfeem szosa będzie 
ułożona na podkładzie smoły, co zapobiegać bę­
dzie ukrywaniu się kurzu. Tei. sposób jest już 
stosowany na przedmieściach miast zagrani-, 
czpych i daje bardzo dobre rezultaty, jako nie- 
kcazjtowny 1 bygięniczny. Oprócz tego szero­
kość OHc bidzie z raniejazon 1 przeciętnie do 4 
s i t , ns i(,T3 -” t rzędem chodników będą urzą­
dzone aleje z drTew Wysokopiennych.

— LAM A.CHt SAMOBDJCZF Wczoraj na 
rogu Funduklejowsliiej i Kresze; aiyku zażyła truci­
zny w celu samobójczym ?? letnia prostytutka He­
lena S. Ppgoiowir udzieliło jej ponucy.

Na ul. Bjljońi klej otruł się 47 letni R. Cz. 
Pogotowie odwiozło go do szpitala.

- -  ARESZTOW ANIE MAKLERÓW. Na Kre 
szczżtyku, pomiędzy Mikołajowską a Instytucką po- 
licya aresztowała 17 maklerów. Okazało się, że 
pięciu z nich nie miało prawa zamieszkiwania w 
Kijowie.

— OTRUCIF, PJWEM. W piwiarni przy ul. 
Mikółaiowskięj X* 12 ot . 1 ła się piwem E. Wasz- 
c zenko. Pofotowie udzieliło jei pomocy. Niedopite 
piwo odesłana dla dokonani i  analizy do oddziału 
sannarnego za. ządu miejskie, o.

— ZBIEG ŁY SUBIEKT. Właściciel piekarni 
przy ul Lwowskiej Na i, Jusąuf Koso Ogły, doniósł 
pulicyi, iż .ubjefet jego, poddany turecki Hassan- 
Gsman-Efendi Ogły, skradł mu 1.00 rb., poczem 
zbiegł.

— KRADZIEŻE. Z mie»zkania K. Muchar- 
ukięgo przy ul. Kogniedyńskiej M 3 skradziono 
rzeczy wartości 165 r,b.

W aa 1 1 Nk 1.8  przy W. Wasyl ko wskiej 
skradżmnó Antonowówi *14 rb., rewolwer i roz­
maite rzeery

Przy "n!. M. BłagowiesiCzeńskiej X» 44 zło­
dzieje (pomocą JoDranego kluczu wtargnęli do 
mtrśzkania Lłanszerik,” ' i dokonali tarą kompletnego 
pogtcruii. ełoczyncy lowjrtaniywali wszystkie skry 
tki i 'śkra.HT 150 rb, i' rzeczy A  sumę 71 »  rb.

— NIE WRÓCIŁ. Na brzegu Dniepru w po 
buźu ipęistu łąąpur.hpwegp inplęziono ubranie ja­
kiegoś chłopca. Niejaka M. Gończa rynkowa oznaj­
miła, iż jest (o ubranie jej syna, lięzącego lat 10, 
który poszedł się kąpać i doiycłięzas nie wrócił.

Z  S Ą B 0 w .

Zmniejszenie leaucyi dla Cęjtliaa.
Cejtlin, po katastro 

,ł aresztowany
Lu dow niczy kijowski inż 

iie na M. Błagpwieszczeńskiej, zosta 
z rozporządzenia w ładz śledczych do chw ili złoże­
nia »oo.qoo rb. kauęyi.

Nłe pooiadając takiej kwoty, Cejtlin zw rócił 
się do kijowskiej izby sądowej z piośbą o ammrj 
szenie kaueyi.

W dniu wczorajszym  izba sądowa, rozw ażyła  
po.t#xżtsze podanie i postąpowiła zredukowtal kau” yę 
do suriiy 40 oóo rD. Po złożeniu pieniędzy dą leaąy 
państwowej Cejttin zostanie wypuszęzpriy a a  w o l­
ność.

B łu lityn Kijow skiej stacył Meteorologicznej.

Dnia ar częr.wca (4 lipcaj 1 9 1 1 ,r.

g- 7 g- 1 g- 9
zrSna po poł. wiecz.

Tem p. pow. wedł. Cel. 18,5 23,3 12,7
Barouarrr przy O w  m. m. 748.3 747«p
Siop. wilgótnaśr/i w  proc. 71
Kier. i szyb wiat.' (w  m. na s ) Poł.-Z, 7 ~ Pól. Z ,
Chmur; wedł. 10 st. sys. io° 7° 2°
llusć opadów w mm — 0,0

od g. 9 ej wiccz. 
dc g. 9-cj w iccz.

Najw. temp. powietrza w ciągu doby . . 21.9
Najniższa . • ................................................................ 1^,7
Rr.żeeiętna tem pow. w  ciągu doby . . 18,2
W ielol. przee. tt mp. pow. w  ciągu doby . 20,7

Ogólny stan pogody w Europie z rana na
podstawie telegramu głównego Obscrwatoryum 
fizyczni go:

Minimum baromeiryezne w  (slandy- — Isa- 
fiord 743 mm., w  Laplandyi —  Kola 754 mm. i w  
centrum Rosyi — Skuratowo 759 mm. Maksimum 
bąroinetrycziie na zachodzie F.uropy — S.-Mathieu 
7 75  mm. i na wschodzie Kosyi Orenburg 767 inm. 
U p ad y vv zachudniej połowie Rosyi; burze miejsea- 
rn.i w  centrum i na południowym zachodzie. T e m ­
peratura poniżej norrny.na zachodzie, na północnym  
zachodzie i miejscami w  centrum zbliżona do nor 
m y na południowym zachodzie, pow yżej normy — 
w  pozostałej R osy'. Oczekuje, się: upały na w scho­
dzie, na południuwym wschodzie i na południowym  
zachodzie, temperatura podwyższona na północnym  
wschodzie i miejscam i w  centrum, umiarkowana 
w pozostałej Rosyi; deszcze na północnym w scho­
dzie oraz v  centrum.

KRONIKA POLSKA.

—  L ist  ppsla Grąhśkiiego List Grabskie 
go, o którym doniósł już telegraficznie nasz 
korespondept brzmi, jak następuje:

„W yczytawszy w „Gazecie W arszawskiej" 
w „Gońcu" pp:s ulicznej napaści n*. p. R o ­

mana Dmowskiego, uważam za swój obowiązek 
wyrazić oburzenie z powodu nędznego czynu, 
jakiego dopuścJ się jakiś młodzieniec, widocz­
nie bardzo mało rozwinięty umysłowo.

Obelgi czynne nawet w sprawach osobi­
stych są środkiem bąrJzo niekulturalnym, ale w 
sprawach publicznych są lichą donkiszoteryą. 
Głupców nigdzie podobno nie brakuje, więc nic 
dziwnego, że znąlązl się taki wśród młodzieży 
w Wąrsząvfi,c. Ale co sądzić o „Gońcu", który 
czyn taki pochwala. Pismo to da’ o składowi o- 
sobistetnu sw o j.j redakcyi świadectwo bandy 
ludzi bęz sumienia i honoru, którzy nie znają 
granic w wyrażaniu swojej osobistej zawiści 
czy też nienawiści. Tak zmuszony jestem osą- 
dztó zachowanie się „Gońca" w danej sprawie 
i czynię to w obecnym liście właśnie dlatego, 
>.e nie należę do stronnictwa, które p. Roman 
Dwosk> reprezentuje.

Ponieważ zaś znam osobiście tych ludzi, 
którzy w skład redakcyi „Gońca" wchodzą i 
którzj widocznie solidaryzują się w poglądzie 
tego organu na omówioną, napość uliczną, 
więc u.ważap za wla^ęi^e publicznie oświad* 

;pzyć, iż wszelkiej dąlszej znajomości z tymi, 
Ransuai się wyrzekam.

I Z  p ow ażaniem
WUitydwp Grabskt

O F I A R Y .

W  redakcyi „Dzień. Kij “ złożyli: 
hłą rodzin robotników, którzy zginęli podczas 

kaiastroty budowlanej w  domu iNs 1 pb przy ul. 
Lw ow skiej: pp. Stanisław  Zieliński 2 rb.—Stanisław  
Jezierski 1 rb, -W a c ła w  1 adeusz Dobrzyński 1 rb — 
Leon Radziejowski 1 rb. — W alery  Jpzew cm  t rb. Jd 

Nastypendyum imienia Władysława Iwańskie­
go: p. Konstanty Ranwid z dziećmi 100 rb.

Mą d ej. dią urUligent staruszki, pamięci E li­
zy Orzeszkowej: W k tu i W . znalezione 5 3  kop.

Na Tow . Polskich kohn. letnicii; „Dzieci — 
Dzieciom": pp. Jurek, Janka i vVandzia V̂ ’ iszniow- 
scy 2 rb. - W andzia i frenka Pęscy 1 rb. 20 kop.- 
Bohdan, Dziubiński 1 rb, — 1. D. 59 kop. -  P. ? .
±0 kop. —  Rbm ćiu Galiński 10  k o p ,'— W łodzim ierz 
W lorzecki 50 kop.—Genia i Czesia Dittke 1 rb. — 
Marysieńka Ju w orska z W ład ysław ki 50 kop.

Od korespondentów własnych i Ag. Peiersb.) 
W yboiy w  Galicy!

lWÓW (Wł.). W ybory ściślejsze w Gallcyi 
mia’y  przebieg bardziej Spokojny, niż poprze­
dnie. W ybrano: w 'Sianocku* StarowieyfeŁiego- 
i Kuryłowicza, w Drohobyczu— Osuchowskiego 
i Witek a. w Polinie —  Romańczuka i Łapo- 
dy.iskiego, w Kołomyi —  1 ryiowśkiego i  Ław - 
ruka, w Zaleszczykach —  Okuniewskiego i Ste- 
fanykft w St,anisłąwowie —  Baczyńskiego i Eu­
geniusza Lewickiego, w Żółkwi —  Dniestrzań- 
skiego i W ysockiego, w Złoczow.e —  Dąbskie- 
go i  Sicngalewicza, we Lwowie —  Abrahamo- 
wicza i Folisa, w Sokalu —  Pećrusżewicza 
i Markowa, w Brzeżanach —  Kością-Lewickie­
go i Starucha, w Jarosławiu —  Kozłowskiego 

Cegielskiego, w Tarnopolu —  Zamorskiego 
i Hołubowics».

Po&łowie śląscy a Koło PolsWe-
Cieszyn (Wł.). Chcąc mieć wolną rękę 

w obronie spraw śląskich, posłowie Londzian 
i Michejda me wstąp/ą dp Kola Polskiego.

Z obozu ludow ców
K raków  (Wł.). Klub parlamentarny lu­

dowców obrał na prezesa Stapińskiego, na za­
stępców zaś posłów Bpjkę i Srędnihwskiego.

^Wyrok w  spraw ie napadu na uniw ersytet 
IwoWski-

LwÓW (Wł.). Sąd skażał akademików ru­
skich, oskarżonych o napad zbrojny na uni­
wersytet lwowski: Ochrymowicza, Rrszetyłę,
Sumaka, Za,durowicza i Ząlizniaka na 3 mie­
siące, 68 oskarżonych na miesiąc i 26— na 2 
tygodn.e więzień.a. Nikt z oskarżonych nie zo­
stał uniewinniony. Poddany rosyjski Zalizniak, 
po odbyciu kary wydalony zostanie z granic 
Austryi. Obrońca OcLu-ymowicz wniósł zażale- 
;Uie pipy aziioięi. Spokój nie został ząHóęony.

W yjazd ministra.
W ąrszaw a (Wł.). W yjechał minister skar-

Kokowćew.bu

Sytuacya w^Maroku.
adryt (AP). Rząd postanowił odwołać 

do Madrytu dowodzącego oddziałem hiszpań 
skim w Elkazarze S, vestr "a.

Paryż G\Lj). Według wadom ości, otrzy  ̂
tpanyclb jwżez korespondenta „Pet. Ag. Tel.' 
tze źrćtdła urzędowego, istotne znaczenie wystą 
p ien ia  Niemiec, w Maroku jest rada! zagadką 
4lla francuskich sfer politycznych, lecz nie, w y­
wołuje żadnych obaw. Decyzya Francyi w tej 
sjjrawię zouała nipco ocfroęzonn wobec wyja- 

\zdu ze stołt-y w yżs^ch  kierojynikow francu­
skiej i nem itekiej polityki zewnętrznej. Spadek 
papierów na gięłdzie paryskii j tłómaczy się nie 
tyle trwogą spowodoryauą postępowaniem Nie 
piiec, ile wi< łka wrażliwością gleidy uzależnio­
ną od tendencji zwyżkowej ostatnich czasów.

P aiyż (AP). Wedłttg doniesrerria agencji 
IIavasa w Agadirze spokojnie. Niedawno Kaid 
Gelluli odmówił sprzedaży ziemi europejczykom

w okolicach Agadiru. Pośród owych europej­
czyków byli nicmcy, co soowodowalo wysianie 
kanonierki njęrńieckiej. GellAji postąpił zgodnie 
z aktem algeci.-asfcun. Sprzedaż ziemi w Ma­
roku bez pozwolenia sułtana jest bezprawiem, 
zjwyjątiuein niektórych miejscowości, do któ­
rych Agadir nie należy.

B rriir  (W ł). Zamiast kanonierki „Pante­
ra ", która jest obecnie naprawianą, na wody 
marokańskie pc-piynie krążownik „Berlin"

Paryż jWh). Z  Taiigeru donoszą, że A n ­
glia Francya wyszlą dwa krążowniki do w y­
brzeży marokańskich. W celu wykazania ma 
rokańczykom, że Niemcy nie są w Adagirze 
mocarstwem przodującem krążowniki te odwie­
dzą prawdopodobnie Adagir.

Londyn (WŁ). Sekretarz stanu Grey od­
był długą naradę z Asąuithem w sprawie wy
słania krążownika niemieckiegc do Adagiiu.

Londyn (AP). „Westminster Gazetie" pi­
sze, że polityka angielska powinna poczynić 
usiłowania, by skłonić wszystkie mocarstwa do 
stosowania się do uchwał z A lg '-ciras, przy­
najmniej dopóty, dopóki się nie wytworzy mo- 
żfiwość ponownegc uregulowania kwestyi, Po­
parcie dyplon.atyczne, które Anglia obowiązana 
jest udzielić Francyi, me znamionuje, jak to 
wiadomo rządowi francuskiemu, poparcia w ra­
zach nieprzewidz m ych przez akty z Algem- 
ras lub znajdujące się z n*mi w sprzeczności.

Strajk marynarzy.
Rotterdam (AP) Zastrajkowali robotnicy 

portowi.
LiverpOOl Przywódca strajkujących

oznajmił, iż strajk może być uważany za za­
kończony. W  większości towarzystw żeglugi 
praca została wznowiona.

GrilT.Sby lAP). Strajk robotników porto­
wych został zakończony. Żądaniom strajkują­
cych zadośćuczyniono.

Hełsllłyfors (AP). Donoszą z Hamburga,, 
iż strajk marynarzy w I luli trwa w dalszym 
ciągu. Zajście z parowcem finandzurr. „Ty- 
tania", jakie miało miejsce przed ośmiu dniami, 
nie zostało jeszcze załagodzone. Strajkujący 
przeszkadzają załodze statku w w yładowywa­
niu ładunku. Konsul rosyjski zażądał inter- 
wencyi policyi. Oddział przeszło z 200 poli- 
cyantów okazał się bezsilnym. Straty ekspor­
terów rosyjsk ich oraz właścicieli statków z ka­
żdym dniem rosną. Spodziewane jest prze­
rwanie dosiąwy produktów z Fimandyi. Nie-, 
zrozumiały jn t  brak ze strony władz miejsco­
wych środków, zaLezp‘eczających intereiesy 
cudzoziemców. Niektóre fu my zagraniczne za­
m arzają wytoczyć procesy o zwrot strat.

Na Bałkanacłi
Saloniki (AP). W  Dojrahe zosta! śmier­

telnie raniony prokurator Ibrahim-Hakki, b. 
członek komitetu młodotureckiego.

Cetynia (AP). Korespondent petersbur­
skiej agencyi telegraficznej rozmawiał z amba­
sadorem tureckim Sadr-Ediłi-beyem w sprawie 
wszczynanej rzekomo przez Czarnogórę kwe­
sty:, dotyczącej wmieszania się mocarstw w 
sprawy albańskie, jako też zwrócenia Czarno­
górze kosztów, wywołanych napływem zaiegow 
albańskich. Sadr-Ećin-bey odpowiedział, że ide 
uważa, by mterweneya mocarstw była potrze 
bna. Turcya posiada dość sił, by dać sobie 
rade ze swymi poddanymi. Pomiędzy Turcyą 
a Czarnogórą nie powinny były wyniknąć ża­
dne nieporozumienia. A m basaJor wypowiedział 
przypuszczenie, że rząd turecki poczyni albań- 
czykom cały szereg ulg. W  sprawie kosztów, 
poniesionych przez Czarnogórę na utrzymanie 
zbiegów z Albanii, można, zdaniem ambasa­
dora, mówić o zwróceniu tylko tego, co wy 
dane zostało z pobudek rzeczywiście nie wykra­
czających pozh obręb miłosierdzia.

Wiedeń (WŁ). Austrya, R osya i Włochy 
osiągnęły zupełne porozumienia w sprawie al 
Dańskiej. Mocarstwa powyższe poczynią w Kon­
stantynopolu i Cetynii Kroki w celu zażegna­
nia możliwej wojny.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP). Izba posłów. Minister pracy 

wyraził oburzenie z powodu zamachu w Pont 
de 1 A icLei i oświadczył, że rząd przedsięwziął 
środki w celu wykorzenienia występnego sa- 
botage’u.

Pżryk (AP). Podczas dalszych oDrad nad 
reformą wyborczą izba posłów większością 566 
głosów przeciwko 4 prr.yjęła poprawkę Dumc- 
nille’a, na mocy której posłowie de izby w y­
bierani są za pomoce glosowania na listy, przy- 
czem część ma ndatów poselskich, przeznacza się 
partyom  pozostającym w mniejszości.

Zamiary Kokow rew a.
PeiersbjUrs Kokowctw ma zam iar

założyć w Królestwie Polskiem cały szereg 
filii banku państwa.

K rw aw e rozruchy.
Paryż (WŁ). Pisma otrzymały wiadomość, 

że wśród ki ajowców w Mavas wybuchły roz-' 
ruchy. Krajow cy splądrowali miasta Temnatz 

Tąszacamalet. Ludność tych miast została 
wycięta.

Z parlamentu angielskiego-

Londyn (AP). Mac Kinawood, odpowiada­
jąc na interpelacyę w sprawie umowy amery­
kańskich dotyczącej sądu polubownego, oświad­
czył, że rząd angielski zaproponował poprawki 
na piśmie do projektu amerykańskiego, po więk­
szej części redakcyjne. Zdaniem Mac-Kinswoo- 
da, poprawki angielskie nie przeszkodzą zawar­
ciu umowy.

Cholbra
T ryest (AP.) Na parostatku „Oceania" 

zmarła na cholerę pasażerka.

Koniec strajku-

Londyn (A?). T.V kilku miastach wskutek 
uwzględnienia przez pracodawców żądań ro­
botników Jitrajk został przerwany.

1 i
Posledieiiie gabinetu

Paryż (AP). Odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, pa któretr debatow ano nad sytua- 
cy(i polityczną w kraju i zagranicą. Bo zam­
knięciu posiedzenia Caillaux przyjął ambasadora 
włoskiego.

W rzenie w  Po.tugalii-
Lizbona (WŁ). W  Oparto, w celu zapo­

bieżenia kontrrewolucy' monarchistów, skonsy- 
gnowano 10 ,0 0 0  żołnierzy.

Upały.
Chicago (WŁ). W  mięśnie panują niesły­

chane upały. W skutek porażenia slouecznego 
zmarło 70 osób.

Dymisya.
Konstantynopol (WŁ). Wskutek słabego 

stanu zdrowia, minister spraw zagranicznych 
RjJaat-basza. opuszczą zajmowane stanowisko

Kongres izb handlowych.
Paryż (AP). prezydent rad y municypalnej 

przyjął członków stałych komitetów kongresu 
rriędzynarodiwego handlowych izb i związków 
międzynarodowych z okazyi przybycia przedsta- 
wicieli z B.osJofju, objeżdżających Europę, w ce­
lu przygotowania kongresu przedstav:icieli izb 
handlowych w Bostonie W r. 19 12 .

J M fe s ła c y e -
Trgyąs (AB). Dn. 2 0  czerwca odbywały 

się burzliwe mani fes tacyc przeciwko zastosowa­
niu prawa o emeryturach d!a robotników. Tłum 

obrzuci! kamieniami wojsko i żandarmów. K il­
ku żołnierzy rannych. Dokonano 35  areszto­
wań-

Narada.
Belgrad (AP). Dn. 19  Lpca król naia- 

dzał s:ę z leaderem mlodoradykałów Dawido- 
wiczeru. Na dzisiaj zaproszeń są: prezes skup- 
‘czyny Staroradykal Nifcołicz i młodoradykał Pro* 
dadoicz. Utrzymanie koalicyi natrafia na tru­
dności.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
Belgrad (AP). Miasto przybiera wygląd 

świąteczny z okazyi zjazdu dziennikarzy sło­
wiańskich. W e środę oczekiwany jest Baszma- 
* o w dla urządzenia rosyjskiego oddziału w ysta­
wy, ńa który przeznaczono najwięcej miejsca. 
Oddział czeski już jest gotów.

W yjazd prezydenta.

Paryż (AJ ) Fallićres i minister spraw za­
granicznych de Selves wyjechali do Holandj i.

Amsterdam (AP.) Przybył Fallięrcs. Pre 
zydenta powLali na przystani król i następca 
tronu Henryk.

Dunkierka (AP). FąHieres przj byl tutaj 
dn. 2 1  czerwca o g. 7-ei i przeszedł na pokład 
paroetatku „Edgar K inć".

Aresztow anie złodzieja.
Petersburg (Wl.) Na żądanie Niemiec a- 

resztowano złodzieja międzynarouowego Rackie- 
•go, który p:,ę obracał wśród wyższych sfer spo­
łeczeństwa.

Rewizya.
Petersburg (WŁ). Minister komunikacji 

Ruchłow wyjeżdża dla dokonam r rewizyi kolei 
amurskiej.

.Proroctw a" flliens/y kow?
PeiOl Sburg (Wł.). Mienszykow powtórnie 

ostrzega przed zbliżającą się wojną z Austryą. 
Twierdzi on, iź świadome ukrywanie prawoy 
doprowadziło do Sewastopola, porażek w Man- 
dturyi i może w przyszłości zgotować Rosyi 
wiele przykrych niespodzianek

Pożyczka.
Petersburg (WŁ). Miąsto Czernihów otrzy­

mało pozwolenie na zaciągnięcie potyczki obli­
gacyjnej w wysokości 100,000 rb.

Pogłoski.
Petersburg (Wl.). Wjedług krążących po­

głosek, Stolypin zachorował wskutek przep.a 
cowania.

Zaprzeczenie.
Petersburg (AP). We wczorajszym nume­

rze „3 irż. Wiedom." umŁszczona została wia­
domość, te w mieście kursują p o g ł o s k i  o choro­
bie prezesa rady ministrów i o rzekomym jego 

‘zamiarze opuszczenia zaimowanego stanowiska, 
.gdyż, zdaniem lekarzy, niezbędny jest dla niego 
kompletny spokój.

Nawiązując do tej wzmianki, „R ossija"
pisze:

„Po pierwsze w mieście żadne tego ro­
dzaju pogłoski nie kursowały. „Birż. W iedom.", 
Htóre skomponowały całą tę historyę, doskona­

le  o tem wiedzą. Po drugie p. Stolypin zagra­
nicę wcale nie wyjeżdżał, w Badelfeście wcale 
nie mleszha i żaden lekarz berliński go nie ba­
dał- Po trzecie stan zdrowia S io łyp u a  nie da­
je  pismu najmniejszych powodów do obaw*.

Różne.
Petersburg (AP). Przy ministerstwie spra­

wiedliwości pod przewodnictwem wiceministra 
W ieriowkina została utworzona specyalna na­
rada międzywydziałowa dla wyjaśnienia kwe- 
ąlyi związanych z zawarciem z Francyą kon- 
wencyi w sprawie wzajemnej obrony praw 
autorskich. Zadanie narady byłoby ułatmione, 
gdyby podczas rozważania warunków, które 
byłoby pożądane włączyć do komwencyi w ce 
lu zabezpieczenia interesów rosyjskiob, narada 
mogła mieć na widoku również opinię autorów 

wydawców. Przewodniczący ruuady zwraca 
się do osób i instytucyi, /Syczących sobie wy- 
powiedzieć się, z prośbą o dostarczenie swych 
uwag w możliwie krótkim .czasie albo bezpo­
średnio jemu, albo też do wydziaiu prawnego 
ministerstwa na imię członka wydziału Walte­
ra. Rokowania z Francyą projektowane są w 
jesieni.

Czelabińsk (AP). Na stacyi „Szumicha* 
spłonął młyn walcowy Arcliipoira. a  traty wy­
noszą 100 tys. rb.

Ryga (AP). Otwarty został zjazd młyna­
rzy rejonu petersburskiego.

Nowoczerkask (AP). W stanicy Niżnie- 
Czirskicj aresztowano 3  fałszerzy pieniędzy. 
.Znaleziono około 200 fałszywych monet i przy­
rządy do labryLacyi takowych.

Londyn (AP). Według donieś- ma „Daily 
M aił", wobec ciężkiej choroby Horsta, wyklu­
czającej możliwość powrotu iego na stanowisko 
agenta dyplomatycznego w Egipcie, rząd an- 
ptJąk: przedstawi królowi na to stanowisko

kandydaturę Kitchenera.
Petersburg (Wł.). Sergjusz, episkop fin­

landzki, oświadczył w rozmowie prywatnej", 1i  
sobór cerkiewny nie zostanae zwołany, mimo, 
ii, jts t  niezbędny, ponieważ w razie zwołania 
siałby się on niechybnie organem stałym, wy­
stąpiłby przeciwko Dumie i  v ywo-.ałby oogk 
ąki, podkopujące autorytet wiadzj cerkiewnej.

Petersburg (fj Pj- Reforma duchownych 
zakładów naukowych podkriśli religijny cha­
rakter szkoły i usuń. wykształcenie świeckie 
na pian drugi.

B ra ń s k  (AP). Nad miastem ęzaląła wiel­
ka buBpi. Piorun zabił kilka osób. W  powie­
cie grad mfizi zyl zbożeL

Krtm enczug (AP). Grad zniszczył w po­
wiecie 700 dziesięcin zboża.

Petersburg (Wł.). Ministerstwo przemy­
słu i handlu postanowiło ulepszyć port w W ła-

dywostoku wobec dążenia japończyków do od­
ciągnięcia ładunków do portów japońskich. ()

Woroneż (AP). W  więzieniu aowoohoper- 
skiem dwaj więźaiowie, zabiwszy dozorcę usi­
łowali zbiedz. Jeden z więźniów Został zabity 
przez strażnika, drugi powiesił się.

Briańsk I. \P)- Podczas odejścia pociągu 
dokonano napadu na pasażerów w celu rabun­
ku. Pasażerka, która usiłowała stawić opór, 
zrzucona została pod pociąg.

Syzrań (AP). We wsi Nowodziewicze 
spłonął zarząd gminny, szkoła, sklep monopo­
lowy i 20 domów mieszkalnych.

Baku (AP). Spłonęło 9 wież w szybach 
kaspijskiego T-w a w Bałachanach, z tych 8 
czynnych. Straty wynoszą 60 tys. rb,

Grodno (AP). W  pc w. Słonimskim grad 
zniszczył boo dziesięcin zasiewów i 500 dzie­
sięcin ląk. Straty wynoszą 100 tys. rb.

Pottawa (AP). W  pow. romeńskim w 
dwóch gminach huragan w wielu miejscach 
wyrządził znaczne spustoszenia.

W indawa (AP). Spłonął tartak i skład 
drzewa Meyera. Straty wynoszą 100 tys. rb.

p jterrb u rg  (WŁ) D. i-g c  lipca w K ijo­
wie, Mohylowie i Poltawie otwarte zosfkną ku­
rsy dla misyonarzy.

W E Ł D A  * B 0 2 0 W JL

(T elegram  specyaułyl.
R e w e l .  — Usposobienie z żytem stałe, z ow­

sem spokojne. Żyto 88—90 kop., owies 80—83 kop.
Samara.—Usposobienie mocne. Pszenic i 1 r >. 

20 kop. — 1 rb. 48 Kop., żyto 98 kop. — 1 rb. 5 k.
Czystopol. — Usposobienie mocne. Pszenica 

1 rb. 14 kop. — 1 rb. ib kop., żyło 74 — 76 kop., 
owies 55 — 57 kop.

Noworosyjsk. Usposobienie mocne. Pszeni­
ca 9 rb. 90 .co .

Petersburg.—Kałasznikowska giełda. Usposo­
bienie z otrębami spokojne, z pozostałem zbożem 
mocm.

Ryga. — Usposobienie z jęczmieniem stałe, 
z pozostałem zbożem bez zmiar.

Giełda Petersburska.
Driis. 2r CzerWca r g l i  r.

W eksle term incwe na Londyn 3  m. 10  f. st.
„ czeki za 10  f. st. . .
„ na Berlin 3  m. za 100 m.
„ czeki za 100 mar...................
„ na Paryż 3  m. za 100 fr. .
„ czeki za 190 fr. .
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Usposobienie z waloram i państwow ym i ospa 
łe; z papierami | dywidendowym i na całej linii 
słabe pod w p ływ em  giełd zagranlcznyeh; z Jp re - 
miówkam siab3ze.

Dnia x  gn czerwca tńi ■ t.
Berlin. W /p ia ty  ns PuterSbutg jp , 216.50

kup. 216.45  
l̂ urt wekslowy na Petersburg ną 8 dnł

• 93-75 
. 216 ,25

- -

4W /, potyczka ayna r 
4*/, r e m a  paostwawi 1 8 0 4  *.

R osyj bTi kredyt. 1 0 0  f t .  .

Lyakonte prywatne 
Uspiosobienie moCne.

.Paryż.- W yp łaty na Petersburg:
Ccua najniższa . . .  . 366 75
C e n a  a  i d  w y ż e m ...................................................................... * 6 8 . 7 5

4*/t rnnta pańutwov *  1894 r. —
4! T  » poaytsuu 1909 r..............................n^qs
5°ć0 pożyczka rosyjska 1906 1 . . 10405
LfysKóiifó ppywathe . . . .  2, /,łV< 
I lupotouicnie nierówne.

Lond>n.— S *A  ptuycuka rM.yjska ig o f r. . 104*0 
4l/i°/» pożyczka rc yt.» m r-joo f . bez kup. ic a 1/* 
Urposc bierne spokojne.

A n s te r d u i.—5% pożyczka rosyjska 1901; r •
41V/i pożyczka rotyiska 1909 r. —

V  l e S f  ł .  — 5 "  p o ż y c z k a  r « m  I 9 ó 6  r  1 0 4 . 0 5
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F o lc h e tto .
6)

Dwaj Joe.
(H islorya z innego ś w ia ta ).

tTłóm. 7. włoskiego!.

Sir R odgers, śród ogólnej ciszy, rzeki:
—  Panie sędzio, panowie przysięgli! niech 

że ten człowiek, stojący naprzeciw mnie,— i u- 
kazał na Hieronima -— pójdzie za przykładem 
inego klienta. Jeżeli nie posiada takiej samej 
pręgi, iak mój klient, będzie to znaczyło, że ten 
jest fałszywym Joe, lecz, jeżHi posiada, będzie 
to istotnym dowodem prawdziwości słów pro-

. łesora.
Słowa te z', skały ogólne uznanie, i słu­

chacze zrozuinit li ..że koniec procesu ;ię 
zbliża.

Sir Bartwel zwróci! się do Hieronima ze 
słowami:

—  Nic moż.esz pan- odmówić, prawda 
musi być tu wyjaśnioną w sposób oczywisty:

, proszę obnażyć szyję’
Hieronim odmówił tonem wyzywającym i 

dumnym.
—  Zle pan robisz— zauważył sędzia —  że 

się nie zgadzasz, uprzedzam pana jednak o 
dwóch rzeczach: po pierwsze, pańska odmowa 
równa się przyznaniu się do oszustwa; po dru­
gie, taka odmowa może być uważana, jako na­
ruszenie prawa, co może pana zaprowadzić na 
ławę oskarżonych. Bądź co bądź uprzedzam, że 
posiadamy środki do sprawdzenia tożsamości 
pańskiej osoby i użyjrmy ich.

S ’r Austin, który by! wielkim adwokatem 
w chwilach zimnej krwi, radził Hieronimowi u- 
stąpić. Opór i wahanie się fałszywego Joe

trwały jeszcze czas jakiś, w końcu uległ, świa­
domy przegrania sprawy.

Wów czas ujrzano i na jego szyi cieniutką 
pręgę czerwoną, oznaczającą miejsce, w którein 
głowa była odcięta

Wyraźniejszego nad to dowodu nie trzeba
było.

S ir Bartwel oświadczył zamknięcie proce­
su. Przysięgli poszli na naradę.

Narady trwały ilługo i stały na gruncie 
naukowym głównie, dwaj bowiem przysięgli 
byli prawdziwymi uczonymi. Po upływie go­
dziny sędzia otworzył posiedzenie i przeczytał 
następujący wyrok:

—  „Proces, roztrząsany przez zgroma­
dzenie sędziów w Nowym-Yorku, nie mógł być 
osądzonym zupełnie prawidłowo, albowiem nie 
zdarzyło się chyba nigdy przysięgłym innych 
krajów roztrząsać podobnej łamigłówki. Zgro­
madzenie sędziów, którego mam zaszczyt być 
przewodniczącym, musiało zatem ograniczyć 
swoją działalność.

Uznaje ono w stronie skarżącej osobę 
prawdziwego Jo e Sinilsona i rozkazuje zwrócić 
mu całą jego fortunę, to znaczy wszystkie fa­
bryki i grunta, parki i pałace, zapisane na je ­
go imię. Sędziowie postanowili, że Hieronim 
Rigby, w razie niezwłocznego wykonania tego 
wyroku, uwolnionym ma być od kryminalnego 
procesu".

*

Dwuznaczna decyzya sędziów, przyznają­
cych słuszność Smulsonowi i zarazem uwalnia­
jących od kary za ogromne przestępstwa Hie­
ronima, wywołała rozdział w opinii pu­
blicznej.

Ogólnie uznawano tożsamość osoby Smil- 
sona i pełną słuszność jego praw, atoli tajem­
nicza przyczyna sprawy po zeznaniach Sterlin- 
ga stawała s i ;  jeszcze bardziej niejasną. Uczeni 
wiedli z sobą długie i namiętne rozprawy na 
temat takiego ścinania głów, a liczni medycy 
dowodzili silnymi argumentami, iż próba taka 
musi przyprawić o śmierć. Natomiast młodzi i,

co za tem idzie, odważniejsi, twierdzili, że rzecz 
jest możebną, jeżeli jbowietn były przykłady 
szczęśliwych opcra.yi gdy chodziło o przysto­
sowanie zdrowym członków ciała na mi<j jscu 
chorych, tak samo można postawić hypotezę 
ścinania głów i zamiany ich. Starsi jednak ob­
stawali niewzruszenie przy swojem, twierdząc, 
że takie główne organy życia, jak serce i gło­
wa, nie mogą być oddzielone od ciała bez spro­
wadzenia natychmiastowej śmierci.

Jedni i drudzy różnili się w sądach swych 
naukowych, a tymczasem opinia publiczna śle­
dziła z zapałem ich roztrząsania i jednomyślnie 
przyznawała słuszność Smiisonow' Jego  pierw­
sze pojawienie sie po wj-roku w banku powi­
tane zostało oklaskami licznych tłumów.

Propcr oczekiwał nań u wejścia do gma­
chów fabrycznych, aby godnie przyjąć właści­
ciela tych wszystkich bogactw, urzędnicy roz- 
stępowali się przed nim. W  ten sposób Joe, 
jako prawdziwy tryumfator, objął władzę w 
państwie swoich ojców.

Niedługo potem Joe sprowadził z Anglii 
żonę i córeczkę. W szyscy przyznał., że mała 
Epsy podobną była z twarzy do starego Joe i 
do wszystkich Smilsonów, jacy byli kiedykol­
wiek, stało się to nawet przyczyną wielkiego 
rodzinnego święta, z powodu którego Joe w y­
konał wiele dziel miłosierdzia.

Przekonał się też z radością, że jego żona 
kochała go serdecznie, teraz tak samo jak i 
przedtem, kiedy był skromnym właścicielem 
willi.

*
O Hieronimie przyszły wieści, żc znikł ze 

znacznemi sumami, jakoby to przedtem wysła- 
nemi do banku w przewidywaniu katastrofy: 
owe sumy sięgały piętnastu milionów fran­
ków.

Prowadził dalej życie hulaszcze. Upłynęło 
jednak trochę czasu, zanim roztrącił wszystko, 
co posiadał. Powiadają, że z resztkami fortuny, 
pod przybranem nazwiskiem Ludwika Guzma- 
na, zamieszkał w Meksyku i uczęszczał do do­

mów gry, a raz, znalazłszy się w Los Angelos, 
wszedł do takiego domu gry i rozpoczął grę ze 
szczęśliwymi górnikami; pokłócił się z jednym 
z nich i oskarżył go o granic znaczonemi kar­
tami Tamten obrażony cofnął się o trzy kroki 
i, wymierzywszy do niego z rewolweru, zaDił 
go na m :jscu. Inni uczestnicy gry wyrzucili 
zabitego za okno i ciągnęli dalej swoją 
partyę.

Skończył zatem nędzne życie, jak na 10 
zasługiwał.

Gdy na granicy alzackiej zagrzmiały glo­
sy dział, oznajmiając światu okropną wojnę 
francusko-niemiecką, zapomniano odrazu o o- 
bydwócii Joe i ich tajemniczej przygodzie; 
przed oczami zatrwożonej Europy poczęły się 
przesuwać inne krwawe dramaty!

W  kilka lat dopiero potem, powodowany 
niespedzianemi okolicznościami, zabrałem się 
do opowiedzenia tej niezwykłej hi^toryi.

Byłem w stosunku przyjaźni z wnukiem 
profesora Sterlinga, który po śnnerci matki 
odziedziczył fortunę swego dziada. Ten pokazał 
mi pewnego razu kufer pełen papierów i do­
kumentów zapisanych ręką Sterlinga; była tam 
również, prawomocna kopja jego testamentu. 
Skoro okazałem chęć przejrzenia tych papie­
rów, do których on nie przywiązywał wagi, 
młodzian odrzekł mi.

—  Weź pan wszystko i rób z tem co 
zechcesz!

Pierwszy dokument zawierał ostatnią wolę 
starego Sterlinga i zaczynał się od wyznania
winy:

„Lałuję, —  pisał on— żem chciał posunąć 
wyniki moich badań fizyologicznych aż do gra­
nic niemożliwości.

Chciałem dojść, postępując ze stopnia na
stopień, aż do tajemnicy życia: po wielu do­
świadczeniach nie wahałem się przystąpić do
próby, która uwieńczyła moje studya".

Tu doktór opisywał najdrobniejsze szcze­
góły doświadczeń swoich i doszedł do operacyi 
uczynionej dwom Joe z ieli życzenia.

„Jeśli ktokolwiek zechce dalej ciągnąć mo­
je badania -pisa!— niech nic waży się czynić 
tego z kim innym, jak z ludźmi skazanymi na 
śmierć'1.

Wreszcie Sterling, w którym zdawały się 
Dudzić wyrzuty sumienia z powodu dokonanej 
próby, zakończył w następujący sposób:

—  „Pozostawiam mojej córce Mary wszyst­
ko, co posiadam, to znaczy pół miliona dola­
rów, wypłaconych mi przez Jo e Smilsona po 
jego powrocie do fortuny oraz to, co mi pozo­
stało z drugiego pół miliona, wypłaconego mi 
naprzód i służącego mi na koszta doświadczeń. 
T c  rozporządzenie jest zależne od wykonania 
mej woli, w tym testamencie wyrażonej; jest 
moją wolą niezachwianą, aby moja córka, przy 
pomocy dwóch małych głuchoniemych, pozbyła 
się wszystkiego tego, co zawiera moje labora- 
toryum w domku, gdzie pracowałem. Wsz3'stkie 
zwierzęta tam się znajdujące mają być zabite, 
a ich mięso ma być rozdane ubogim. Potem, 
kiedy już i śladu nie zostanie z moich do­
świadczeń, moja córka może willę sprzedać lub 
ją zniszczyć, jak się jej spodoba. Dwaj mali 
murzynko wie Tum i Ghon mają Dyć umieszcze­
ni w instytucie dla głuchoniemych'1 .

Reszta licznych papierów odnosiła się do 
doświadczeń, których wyniki notowane były z 
dnia na dzień i komentowane naukowo.

Były tam również sprawozdania stenogra­
ficzne z posiedzeń sądowych w czasie procesu, 
były zeznania świadków „in— extenso“ , nie w y­
łączając jego własnej.

Posiadłszy ten labirynt tajemniczych fak­
tów, dopełniłem go ponadto sprawozdaniami 
z dzienników owej epoki, i w ten to sposób 
odżyła w mojem opowiadaniu nadzwyczajna owa 
historya.

K O N I E C .

D om  P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w y VI Rok istn ien ia.

K ijó w , K r e s z c z a t y k  Afi 5. T e le fo n  Afi 0 27 .
A d r e s  t e le g r a f ic z n y !  , , K ijó w , E m b u 11.

Oferuje:

Płyty korkowe, segneaty, ce głyit. p M  wyroby.
Z a w s z e  n a  s k ła d z ie .

1909
Wykonanie robót izolacyjnych:

Poryt, infuzoryt.
Papirolit -  matcryal do wyściel, podłóg.

. K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie .  ■■■ ■

Uwadze Pp. Myśliwych! rJZl0t7azyyn bSi!sk—
I r SPORT11 K ijó w , 

K r e s z c z a t y k .  4 S ,
258.|

kim wyborze Broń myśliwską i Rewolwery TichSt
najlepszych zagranicznych fabryk najnowszych systemów. C e n y  b ez  
w s p ó łz a w o d n ic t w a . Przybory do rybołów stwa, gimnastyki, zabaw y  
odzież ni“ przemakalna, obuwie m yśliwskie etc. S p e c y a ln o ó ć i przygo­
t o w a n i naboi z prochuczarnego i bezdymnego. Cenniki w ysyła  się gratis

I Tomasćwkfj,
Saletrę chilijską, 

Kfinit 30 % i 40°„ Sole potasowe
dostarcza

DOM H A N D L O W Y

l i i iz i l i - l im li ik i  I Siwiński
K ijó w , P u s z k iń s k a  Af§ II.

Dla telegr.: Kijów-Nieczuja. Telefonu jv ż 1336 .

C e r a m i c z n a  F a b r y k a

J. Andrzejow skiego, K™2T6atyk
P o U c a  udoskonalone o g r z ew ac z e  do p i e c ó w  3031

W u l k a n  ^ " r a  L. Zielińskiego
* * W arszawa, Mazowiecka 4.

50 , o s z c z ę d n o ś c i  o p a łu . O s u s z a n ie  w ilg o c i.

Latarnie i latarki
p ow oz ow e,  samocho-  P o n 7 0 l,1< gospodarskie i ręcz 
dowe,  oraz oryginalne t U I Z B I  ne do acetylenu, 
nafty, lub spirytusu,  w  wie lki m wyb orz e,  po niskich cenach,

poleca:

Instalacya oświetleń 
I Biuro Techniczne

X V " o  w e  17  q  t v  a  T r ę b a c k a  2 , r ó g  K r a k  
TT d l ^ Z d U d ,  Rpzedm , telef. 13-G*.

W ykw intne katalogi z licznemi ilustracyami na żąda­
nie bezpłatnie. 2367

Kursy Pedagogiczno-Naukowe
ŻE Ń SK IE  3023

Katolickiego Związku Kobiet Polskich
p o d  k ie ro w n ic tw e m  M A R Y I S A D Z E W IC Z O W E J

w W A R S Z A W I E : ul. Bracka 16, teł. 44-48, do 8 lipca ul. Bracka Ns 13. 

K u r s  t r z e c h le t n i .

W  y  H 7 i 3 1 \ f 1 historyczno - literacki i 
I I  J U L I d  1 J 1 matematycz.-przyrodniwy
Rok szkolny od 15 go września do 15-go czerw ca. Opłata 150 rb. rocznie 
w  ratach półrocznych. Kancelarya otwarta w  leeie od 5 — 7. Program  
szczegółow y nabyć można w  księgarni L. Idzikowskiego w  Kijowie.

D la  k s z t a łc ą c y c h  s ię  w  W a r s z a w ie  p a n ie n ,

im ieszkan ie—
wraz z hygienicznem utrzymaniem i opieką. W iadorro,,ć w kance- 
laryi Katolickiego Zw'ązku Kc biel Polskie i. W A R S Z A W A ,  Brac­
ka Ns 16 od 5 —  7. Telefon 44 48. 3 0 14

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
Rozpoczął VI rok istnienia.

Ł

Wychodzi w roku 1 9 1 1  pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym.

.Dziennik Kijow ski* W  roku 1 9 1 1 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak
formy.

W  roku 1 9 1 1  „Dziennik Kijow ski* drukowany jest s p e cy a ln e * n i n jw e m i c z c io n k a m i,  co pod* 
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  d z ia ł  in f o r m a c y i  t e le g r a f ic z n y c h  „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W a r s z a w y , K r a k o w a , L w o w a  i P o z n a n ia .

Z  P e t e r s b u r g a ,  W ie d n ia  i B e r l in a  nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego* najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci

Oprócz telegramów x\gencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „ D z ie n n ik  K ijo w s k i*  
umieszcza s z e r e g  k o re s p o n d is n c y i w ła s n y c h  i s p e c y a ln y c h  korespondentów: z  W a r s z a w y ,  
L w o w a , K r a k o w a , P o z n a n ia , W iln a , Ż y t o m ie r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o , C ie s z y n a ,  
nadto w roku 1 9 1 1 dział prowincyonalny „Dziennika K ijow skiego" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i z  H u m a ­
n ia , B e r d y c z o w a , Ł u c k a ,  W in n ic y , P lo s k ir o w a ,  R a d o m y ś la , C łu  w  r  ty , Z w F n o g ró d k i, 
S z e p e tó w k i, B ia łe j  C e r k w i,  S m iły , Z a s t a w ia , K o r c a ,  R ó w n e g o , S ta re g o - K o n s ta n ty -  
n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w &i n a s z e g o  k r a j u .

O życiu zagranicznem informować będą czytelników , , D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11 korespondenci: 
z W ie d n ia , B e r l in a ,  R z y m u  i P a r y ż a .

Z  życia Cesarstwa 1 kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci W P e t o r s b u r g u ,  
C h a r k o w ie , O d e s ie  i B a k u .

W d z ia le  l i t e r a c k im  „Dziennik K ijow sk i" rozpocznie w końcu czerwca druk barwnej powieści 
obyczajowo-spółczesnej znakomitego naszego powieściopisarza, autora „U N II"

p Józefa Weyssenhoffa
pod tytułem

„ZjMAJ PRJłA“.
Powieść ta pisana jest s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  dla „Dziennika Kijow skiego".

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik K ijow sk i" w odcinku s z e r e f l  p o w ie ś c i t łó m a o z o n y c h .  
W d z ia le  h is t o r y c z n y m  ma „Dziennik K ijow sk i" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i o-ra Konopczyńskiego.
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora~„Nocy z 6 na 7 października" p. W . DROGOIHIRA P' t.

„Uwayi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem**.
Prenumeratorom „Dziennika K ijow skiego" przysługuje w r. 1 9 1 1  prawo nabywania po cenie zniżonej cen­

nych wydawnictw: H. M O ŚCICKIEGO —  D z ie jó w  P o r o z b io r o w y o h  L itw y  i R usi|  W y d a w n ic tw a  
D z ie n n ik a  „ R o z w ó j11 p- t. „K raków * * ; D-ra KONECZNEGO  —  H ls t o r y i  P o ls k ie j .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijow skiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b .  r o c z n ie ,  6  r b .  p ó łr o c z n ie ,  3 r b .  k w a r t a ln ie ,  I r b .  m ie s ię c z n ie .
Osobom, które dotychczay opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

P tfO R E Z N A  JV° 10.
G ŁÓ W N Y S K Ł A D  naczyń kuchennych i gospodar na sezon letni poleca j

wybS:11 Lodownie pokojowe Maszynki do lodów. 
Samowary i żelazka spirytusowe i do w ęg li. Maszyn­
ki do gotowania naftowe i spirytusowe. Naczy­
nia kuchenne aluminiowe, emaliowane 1 1. p.

C e n y  b e z  k o n k u r e n c y i .  2848

C H  6E R H A I W I
U Aj LEPSZY ŚRODEK. ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 

GIliCiA, WiLGOCI ETC 
( T A  Y ^ L A K I Ł R Y  i in fie
F  I r - P R Z E T W O R Y  CHEMICZ.

z m M  Bfi HAiowAijiA m m  gort. i tektury shołowcowej -
ORAI GMACHÓW Z L W M /jT K l i W E W N Ą T R Z . ^ —   <-

. F. f t r i a  15KATIU W Y S Y Ł A  RA  Z Ą D ftR If  1 , 9

Cenniki illustkow 1 o m ł"1 B .S iED LE C K i.tf K ijow iE .K R gcll>

M

Inteligentna
zna dobrze krój, szycie, może w yje ­
chać. Funduklejowska 94 in. 29 A . K.

3094

fpoSnw starym domu.
Funduklejowska 10. 3092

P M  r r o h n u  o o lak d o  biura,"pm  
* U u  Ł C i l l l j  siad. grui jęz. nie- 
miec. Oferty ze wskaż, reler., oraz 
rozmiaru wynag. Adres: gł. poczta 
dla Sz. 3096

w  dziesięciu naj­
lepszych gatun­
kach zadaw alają  
najdoświadczeń- 

sze gospodynie  
i w ybredn ych  

smakoszów.
Z w  a o a ic ie  u w a g g  n a  m a rk ę :

E . G. F . H e rm a n n
U r n n n V P f Sp ized aź w e wszystkich  
nflUł Ul Cl większych magazynach  
kolonialnych oraz składać,! apteczn. 

R iprezen tacya na Rosye

T -w o  Ł j c z is  i S  ka
K ijó w i T e le fo n  6 3 3 . 2200

Pierw ezo i . :ęd tie p ed ago gicz­
ne b iuro  J a b u fk o w o k io J  p rz e ­
n iesione będzie dn. Ł-go lipca

w Aleje Jerozolimskie 82 m. 3
w W arszaw ie . * 30 19

Do w yn ajęo ia  pod biuro 8 pok. 
be'-etage, centr. ogrzewanie, tam 

też 5  i 4 pok. z wszelkiemi w ygoda  
mi, Funduklejowska jSf° 12  vprost 
kolegium Talagana.______________ 1

Pft«71lkllift P ® » * 4 v  lub za-I IHH.UP. U jęcia czasowego  
pomocnika ekonoma, posiadam chlub 
ne świadectwa. (\dres: Fram pol
podolskiej gubernii. poste-restante 
M A .______________________________ 3065

Do sprzedania roczn- 
rasy F r y l  u ra k ie j
po importowanym bu­
haju w  majątku Pasynkach, st. poczt, 
i kolej, jaroszenka” lub Zm ierzynka  
gub. podolskiej. 2961

buhajki

n r  1 września r. b. na wieś 3odo 
P O T R Z E B N A  N A U C Z Y C I E L K A

polka, z dobrą muzyką, znajomość 
prakt. języków  rosyjsk., niemieck. i 
francus. dla przygotow. 2 d ziew czy­
nek do szkoły handlów, (starsza do 
2 klasy) oferty z podań, wiek 1, ko­
piami św iadectw  pod adr. Moszny 
gub. kijów, poste-restante B. M. P.

2371

„Biuro pracy” TŁbrUiFT
Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie ala szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Sch ro ­
nisko św . Ja d w ig i".___________ 12774

k Biuro Nauczycielskiei
W a rs z a w a , C h m ie l iu  25.
Rekomenduje: nauczycieli, nau­

czycielki, w ychow aw czynie polki, 
angielki, franeuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan­
ny, służące, tylko z aobreini św ia­
dectwami. 2561

Równe, wołyń. g.
Prenumeratę i ogłotzema do

„D z ie ń , R i jc w s L ”
przyjmuje 1496

Ludwik Rutkowski
Księgarnia i Skład mat piśmien’

KRZEMIENIEC
Prenumeratę do 2394

„ D z ie n n ik a  K ijo w s k - ((
przyjmuje

p. Mieczysław Świącki
Inżynier.

Mieszkanie Aptekarza Bolesław a  
Tkaczyńsklego.
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S t a n is ła w  Z ie l iń s k i . Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Kz 38. u/v d a w r v  T o m a s z  M ic h a ło w s k i,  

w y a a w c . a  n to n i C z e r w iń s k i .


